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GÓRNOŚLĄZAK
Pismo codzienne, pofwlecone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

OGŁOSZENIA

G Ó R N O Ś L Ą Z A K  Przez lud — dla ludu!
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Marszalek senatu prezesem ministrów.Przyjazd Dewey‘a do Woj. Śląskiego.
K a t o w i c e .  Przybył tu doradca 

j'nansowy rządu polskiego, Charles 
Dewey.

Hindenburg podpisał umowę polsko- 
niemiecka.

, B e r l i n .  Dnia 18 marca, w go
dzinach popołudniowych prezydent 
Rzeszy, Hindenburg podpisał ustawę, 
Uwierającą umowę, likwidacyjną z
Polską.

Jednocześnie prezydent zwrócił się
rządu Rzeszy o opracowanie pro

gramu pomocy dla wschodnich pro- 
Mncyj Niemiec. (Pat.)

Majątek Polaków amerykańskich.
C h i c a g o .  Według urzędowego 

Szacow ania, majątek Związku Naro
dowego Polskiego wzrósł do sumy 
27.445.223 dolarów.

Ochrona republiki niemieckiej.
B e r l i n .  Parlament przyjął w 

fconcowem glosowaniu imiennem 265 
głosami przeciw 150 projekt ustaw y o 
uchronię republiki. Za ustawą gloso
wały tylko frakcje koalicji rządowej.

. Wniosek komunistów, domagający 
Sl? skreślenia artykułu ustawy o ka
rach za obrazę pamięci zmarłych pre
zydentów Rzeszy i ministrów, został 
odrzucony tylko małą większością gło
sów. Za określeniem odnośnego arty 
kułu wypowiedziała się obok komuni
stów i innych frakcyj opozycyjnych 
również niemiecka frakcja ludowa, na
leżąca do koalicji rządowej. (Pat.)

Rzad hiszpański wobec zgonu byłego 
dyktatora.

M a d r y t .  Po posiedzeniu rady 
ministrów minister sprawiedliwości 
brzesłał prasie następujący pótoficjalny 
komunikat:

Rząd bierze udział w żałobie, jaką 
Wywołała śmierć Primo de Rivery. 
'Wypadek ten tak niespodziewany, w y
sokie stanowisko osobistości, o którą 
chodzi, nadają obecnym uczuciom 
bardzo wyraźny charakter.

Oddany służbie dla ojczyzny w cza
sie karjery wojskowej, potrafił uwy
datnić swoje zalety, uzyskać najwięk
sze w  rządzie zaszczyty, obejmując 
najwyższe stanowisko w  rządzie pań
stwem. Na skutek wydarzeń i okoli
czności, które, jakkolwiek były rozmai
cie oceniane i krytykowane, to jednak 
stanowią fakt historyczny, którego do
niosłość nie może być zapoznana.

W  ciągu jego rządów dokonała się 
Pacyfikacja protektoratu hiszpańskiego 
w Marokku, która będzie miała nieza
przeczone następstwa w dziejach oj
czyzny. Rząd postanowił zapropono
wać królowi, ażeby zwłokom Primo 
de Rivery’ oddano honory, należne ka
pitanowi generalnemu. (Pat.)

Lord Balfour chory.
L o n d y n .  Stan zdrowia lorda Bal- 

foura wzbudza poważne zaniepokoje
nie. (Pat.)

Ofiary’ lawiny śnieżnej.
S a l z b u r g .  Lawina śnieżna unio

sła czterech narciarzy. Dwu z pośród 
nich poniosło śmierć. (PatJ

W a r s z a w a .  Kancelarja Cywilna 
Prezydenta Rzplitej komunikuje: Pan 
Prezydent powierzył misję tworzenia 
gabinetu p. prof. Juljanowi Szymań
skiemu, marszałkowi Senatu. (PAT.)

W  a r s z a w a. Marszałek Senatu 
Szymański, proszony przez przedsta
wicieli klubu sprawozdawców parla
mentarnych o poinformowanie prasy 
o treści odpowiedzi, jaką dał p. P rezy
dentowi Rzplitej na udzieloną mu misję 
tworzenia gabinetu odpowiedział: 
W  toku rozmowy, jaką miałem na

W a r s z a w a .  Przed porządkiem 
dziennym posiedzenia sgm owej komi
sji budżetowej, poseł Kozłowski (BB) 
wniósł o odroczenie obrad do czasu za
kończenia przesilenia rządowego. Po 
dyskusji formalnej przystąpiono do gło
sowania. Wniosek posła Kozłowskie
go upadł. W ówczas posłowie z BB 
opuścili salę obrad, a komisja przystą
piła do dalszej dyskusji nad kwestją 
kredytów dodatkowych w r. 1927/28.

Poseł Rybarski proponuje nie zatwier
dzić przekroczenia funduszu dyspozy
cyjnego M. S. Z. o 2.938.278 zł i fundu
szu propagandowego o 856.875, dalej 
w M. S. Wojsk, w  § Pomieszczenia 
1.806.673 zł, co miało być wydane na 
koce dla żołnierzy, a według pewnej 
wiadomości poszło na wydatki biu
rowe. W  ministerstwie pracy skreślić 
300.000 zł dla ofiar wypadków majo
wych, gdyż nie jest dobrze określone, 
w jaki sposób zostały rozdane. _ Zda
niem mówcy, mogłoby się to stać tylko 
na podstawie uchwały sejmowej. Pro-

B e r l i n .  Ukazał się komunikat 
pólurzędowy, zawierający szereg w y
jaśnień co do zarzutów, jakie niemie
cka prasa opozyćjdna podnosi przeciw 
traktatowi handlowemu z Polską.

Niemieckie czynniki miarodajne — 
oświadcza komunikat — przyznają, że 
sprawa umowy gospodarczej z Polską 
jest bardzo ważna i że dyskusja nad tą 
sprawą jest rzeczą pożądaną, jakkol
wiek ma ona mieć charakter raczej po
zbawiony zacietrzewienia.

Niesłusznym jest zarzut, że dele
gacja niemiecka odroczyła zawarcie 
traktatu do chwili, kiedy ustawa planu 
Younga zostanie przyjęta. Odroczenie 
to_, trwające tylko kilka dni, miało śwą 
jedyną i wyłączną przyczynę w kry
zysie rządowym w Polsce. Natomiast 
delegacja niemiecka nie mogła czekać 
z podpisaniem umowy handlowej do 
chwili powzięcia przez prezydenta 
Rzeszy decyzji w sprawie polsko-nie
mieckiego układu likwidacyjnego. Mo
gło to bowiem wywołać wrażenie, ja
koby przewlekanie podpisania umowy 
handlowej wywrzeć miało nacisk na 
decyzję prezydenta w sprawie umowy

Zamku z p. Prezydentem  Rzplitej ra
zem z marszałkiem Sejmu, oświadczy
łem p. Prezydentowi, że zdaniem mo- 
jem współpraca rządu z sejmem była
by jeszcze możliwa i nie należy z niej 
jeszcze rezygnować. W każdym razie 
zakończyłem dewizą: concordia res
parvae crescunt, diskordia magnae 
dilabuntur (przez zgodę małe rzeczy 
rosną, przez niezgodę nawet wielkie 
niszczeją. Należy życzyć, aby to było 
zrozumiane i w Sejmie.

ponuje następnie rezolucję, w której 
powiedziano, że Sejm, stojąc wobec 
faktów dokonanych, nie odmawia lega
lizacji tych przekroczeń, stw ierdza jed
nak, że rząd postąpił nielegalnie i przy- 
tem dopuścił się nadmiernego powięk
szenia budżetu państwowego.

Poseł Kornecki zgłasza dodatkowe 
wnioski w sprawie pewnych kredytów 
dla Górnego Śląska, które według 
uwag N. I. K. nie zostały w  całości 
wydane, lecz przez wojewodę śląskie
go umieszczone w Banku Gospodar
stwa Krajowego. Tak samo nie uru
chomiono piekarni mechanicznej na 
Górnym Śląsku i kredyt 500 tys. zł zo
stał umieszczony w  Banku Gospodar
stw a Krajowego.

Po przemówieniach kilku posłów 
przystąpiono do głosowania. Przyjęto 
jednomyślnie wszystkie wnioski refe
renta.

Trzecie czytanie odbędzie się we 
środę.

warszawskiej. Było natomiast bardzo 
ważnem, aby decyzja w  sprawie za
warcia traktatu handlowego zapadła 
jeszcze przed podpisaniem układu li
kwidacyjnego przez prezydenta Hin- 
denburga.

Odpowiadając na zarzuty, stawiane 
posłowi iVuscherowi, iż z niewytłóma- 
czonym pośpiechem podpisał traktat 
handlowy z Polską, który w obecnej 
formie swej zadać może rolnictwu nie- 
mieckiemy poważny cios, komunikat 
wskazuje, że rokowania handlowe z 
Polską trw ają już 5 lat. Obecna faza 
rokowań trw ała od listopada ub. r., 
wobec tego zarzut pośpiechu nie jest
uzasadniony.

Błędnym jest również zarzut, jako
by traktat handlowy z Polską przynosił 
ciężkie straty  rolnictwu niemieckiemu. 
W  traktacie tym, kładącym kres woj
nie celnej, rolnictwo niemieckie z na
tury rzeczy ponosi pewne straty, jak to 
ma miejsce np. w  związku ze zniesie
niem ceł bojowych na jęczmień. Nato
miast inne postanowienia celne nie 
przynoszą rolnictwu niemieckiemu bez
warunkowo żadnych szkód.

W dniu Imienin
marszałka Piłsudskiego

Gdy przed 16 blisko laty dnia 6-go 
sierpnia 1914 r. garstka szarych żołnie
rzy polskich w yruszyła z Krakowa, by 
dać świadectwo wobec całego świata, 
że naród polski żyje i chce wolności, 
wówczas mało kto znał nazwisko Jó
zefa Piłsudskiego. Znała je tylko garst
ka najbliższych, z którymi od szeregu 
lat Piłsudski pracował w ukryciu nad 
budzeniem ducha narodu z uśpienia. 
Piłsudski nie działał na wiecach, nie 
gonił za popularnością, nie miał ambi
cji wsławiania się na arenie politycz
nej. Miał ambicję czynu, nie pięknych 
frazesów, czynu, z którego wykwitła- 
by wolna Polska.

Dopiero wówczas, gdy pod wodzą 
Piłsudskiego oddział pierwszych żoł
nierzy polskich przekroczył znienawi
dzoną granicę rosyjską, za którą ję
czał naród polski, imię jego stało się 
symbolem —- własnością całego naro
du. On to w ystaw ił hasło, że nie do
syć jest czekać, aż z konjunktury w o
jennej wyłoni się państwo polskie, nie 
dosyć ograniczać przyszłość narodu, 
jako części składowej państwa rosyj
skiego pod berłem carów, jak to chcia
ła narodowa demokracja. Był on zda
nia, że naród sam sobie winien w y
walczyć wolność i zdobyć orężem ta
kie granice, jakie powinna mieć Pol
ska — mocarstwo.

W  myśl tego programu Piłsudski 
skierował cały swój wysiłek ku zorga
nizowaniu armji polskiej. Ta idga, 
choć z wielkim trudem, jednakże toro
w ała sobie coraz bardziej drogę w  na
rodzie. A z nią razem imię Piłsudskie
go szybko wsiąkało w serca narodu, 
który zaczął widzieć w nim potężną 
jednostkę, zdolną do odegrania w  dzie
jach Polski doniosłej, a zbawiennej roli.

Po grudach szła praca Piłsudskie
go. Zwalczany przez wrogów jako ten, 
który nie da użyć się za narzędzie ob
cych interesów, lecz zawsze krocgyć 
będzie drogą, jaką nakazuje interes 
mocarstwowy Polski — zwalczany 
przez jedną część własnego społeczeń
stwa, zaś przez inną nierozumiany, 
niejednokrotnie stawał w obliczu prze
szkód nie do przezwyciężenia. Ale 
silna wola osiągnięcia wielkiego celu 
nie pozwoliła mu się załamać. Nie 
zboczył nigdy z obranej drogi. A cho
ciaż czasami usuwał się z widowni, to 
jednak w  pracy nie ustawał, prow a
dząc ją w ukryciu.

\Vplna Polska postawiła Piłsudskie
go na czele państw a bez wahań. Bo 
on był w  Polsce tym, który siłą swego 
niezłomnego charakteru i szlachetno
ścią dawał pełne gwarancje czuwania 
nad tern, by młode państwo stw orzy
ło sobie silne podwaliny, chroniące je 
przed wszelkiem niebezpieczeństwem.

Niestety organizm narodu był za
nadto przegniły niewolą, by mógł iść 
samorzutnie szlakami, jakie mu wska
zywał Piłsudski. Rozpanoszyła się 
pryw atna dążność do osiągnięcia za 
wszelką cene pieniędzy, wpływów, za
szczytów. Naród był przekonany, że 
państwo na to istnieje, by każdy oby-

Komisja budżetowa seimu obraduje 
pomimo przesilenia.

Rząd niemiecki o traktacie handlowym
z Polska.



w atei mógł ciągnąć z niego korzyści, 
zam iast zdaw ać sobie z tego spraw ę, 
że naród w szystko  poświęcić powi
nien, by państw o istniało.

Chociaż Piłsudski w idział zło, jakie 
się coraz bardziej rozprzestrzenia, to 
jednak nie podnosił chłoszczącej ręki. 
Używ ał łagodnych metod, by p rzero 
bić duszę narodu. Ale naród na to nie 
reagow ał. B rnął dalej w  błędach, aż 
zaszedł nad brzeg przepaści. W ów 
czas Piłsudski chw ycił silną dłonią 
w ładzę w  państw ie i dzierży ją do tej 
chwili, niepozw alając, by rozwielnioż- 
niły się daw ne nałogi i osłabiały pań
stwo.

Rolę Piłsudskiego w odrodzonej

Polsce, a zw łaszcza w  przeżyw anym  
przez nas teraz  okresie, oceni należy
cie dopiero historja. Ludzie dzisiejsi 
w alczą przeciw ko niemu, zw łaszcza 
ci, k tórym  zam knął brutalnie drogę do 
karje ry  i m ajątków . Ale znaczna część 
narodu czuje instynktownie, że tylko 
jego opiekuńcza dłoń potrafi ustrzec 
państw o przed niebezpieczeństwem , 
grożącem  mu z w ew nątrz  i zew nątrz.

W ięc w  dniu imienin m arszałka P ił
sudskiego serca polskie zw racają  się 
ku Styyórcy z błaganiem , by  go nam 
jak najdłużej w  zdrow iu zachow ał, po
zwolił dokończyć wielkiego dzieła od
rodzenia duszy narodu i Polskę zbu
dow ać silną, niewzruszoną.

Przegląd polityczny 1
Zgon przyjaciela Polaków.

W  A rras w e Francji zm arł biskup 
Jullien, jeden z najgorliw szych i naj
lepszych przyjaciół Polski z pośród 
wyższego duchow ieństw a francu
skiego.

Mając w swej diecezji zgórą 100 
tysięcy rodzin robotniczych polskich, 
biskup Jullien poświęcił się specjalnie 
badania stosunków  polskich. Odbył 
on w  tym  celu podróż do Polski, a ze
brane informacje posłużyły mu do w y
głoszenia odczytów' i przem ówień pu
blicznych, w których głosił zalety  p ra
cowitego ludu polskiego, oraz koniecz
ność dla Francji utrzym ania z Polską 
iak najściślejszych stosunków- p rzy 
jaźni.
Zwycięstwo rządu rumuńskiego w w y 

borach komunalnych.
l ak w Bukareszcie, jak i licznych 

m iejscowościach prowincjonalnych Ru- 
mimji odbyły się w ybory  do reprezen- 
tacyj miejskich. Tym  razem  głosow a
ły po raz  p ierw szy także kobiety. Z 
wyjątkiem  czterech w iększych miast, 
wszędzie stronictw o rządow e odniosło 
zwycięstw o. W  Siedmiogrodzie i Bes- 
arabji p rzew aga stronictw a rządow e
go jest bardzo znaczna. W  innych czę
ściach kraju stronnictwo rządowe otrzy
mało przeszło 70 proc. głosów.

Próby rewolucji w Estonii.
W ielką sensację w yw ołało w  Esto

nji w ykrycie zamachu kom unistyczne
go. k tó ry  rrrał bvć w ykonany w  dniach

najbliższych. Szczegóły tej wielkiej, a 
dobrze przygotow anej aferv komuni
stycznej są następujące.

W  sobotę, po dłuższych obserw a
cjach, policji politycznej udało się w y 
kryć dobrze zakonspirowaną, nielegal
ną organizację kom unistyczną. P rz e 
prowadzono dużą ilość rew izyj i a resz
towań, w  czasie k tórych w ykrv to  licz
ne składy ulotek i literatur''’1 w yw ro to 
wej, sprow adzonej przez zieloną grani- 
sę z Sow ietów . Jak  dotąd, a resz tow a
no 11 osób, należących do sfer k ierow 
niczych kom unistycznych organizacyj, 
działających ną terenie Estonji. W śród 
aresztow anych znajduje się dwóch spe
cjalnych delegatów  kom internu, którzy, 
jak to stw ierdzono, przybyli specjalnie 
z Rosji. Jeden z aresztow anych usiło
w ał ujść przed policją, broniąc się 
ogniem rew olw eru, jednak celna kula 
policjanta położyła go trupem.

Jak z przejętych dokum entów 
stw ierdzono, już w  najbliższych dniach 
planowane było obalenie obecnego s ta 
nu rzeczy w  Estonji i w prow adzenie 
ustroju kom unistycznego. Znalezione 
dokum enty dały  tak obfity m aterjał, że 
policja dokonuje dalszych aresztow ań. 
Udało się stw ierdzić, że dwóch depu
tow anych do parlam entu estońskiego, 
kom unistów  brało czynny udział w>Ma- 
nowanym  zamachu, wobec czego"w y
dano nakaz ich aresztow ania. Jedna
kow oż wszelkie poszukiw ania by ły  da
remne. albowiem, jak to zdołano usta
lić, obaj przed 8 dniami zaginęli, nie po
zostaw iając żadnych śladów. Dalsze 
dochodzenia w  toku.

Monopol nauczania we Francji.
O statnie rozpraw y w  parlam encie 

francuskim  poruszyły  jedną z kw estyj 
zasadniczych i dzielących oddawna 
opinję publiczną francuską na dw a od
łamy. Postaw iony przez lewicę przy 
głosowaniu nad budżetem  m inisterstw a 
ośw iaty wniosek o bezpłatne naucza
nie w  gimnazjach rządow ych aż do 
klasy 3 w łącznie, jest w łaściw ie e ta 
pem do przeprow adzenia z czasem  za
sady bezpłatnego nauczania we w szy 
stkich klasach szkół średnich aż do 
m atury, a co zatem  idzie, do w y tw o
rzenia państw ow ego monopolu naucza
nia w  postaci jedynej szkoły po
wszechnej.

Monopol nauczania zw alczanv jest 
zaw zięcie przez w szystkie um iarko
w ane w arstw y  społeczeństw a francu
skiego, k tóre nie chce utracić praw a 
kształcenia sw ych dzieci w  duchu dla 
nich najodpowiedniejszym. S tarodaw 
ne zasady  i tradycje rodziny fracuskiej
— mówi „Echo de P a ris“ pow stają z 
całą energją przeciw ko projektowi 
upaństw ow ienia dziecka. Tern się tłó- 
m aczy gw ałtow na polemika, jaka się 
w yw iązała w  Izbie nad wnioskiem le
wicy, jak również i to, że prem jer T ar- 
dieu, k tóry  przyjął w  imieniu rządu 
proponow any wniosek, zmuszony był 
odrzucić jego wstęp.

W stęp do wniosku przeszedł w brew  
stanow isku rządu 6-ciu głosami . pod
czas, gdy sam wniosek, przyjęty  był 
w iększością 235 głosów.

Francuzi nie chcą sie dać nabierać 
zagranicy.

W obec rozpoczętych przez niektóre 
państw a europejskie rokow ań w  spra
wie zaciągnięcia pożyczek, dzienniki 
francuskie rozpoczęły kampanję w 
obronie oszczędności francuskich. W e
dług nich owe projekty pożyczkow e 
narażają oszczędności francuskie na 
wielkie niebezpieczeństwo. P rzed 
wojną 300 m iljardów franków oszczęd
ności pracow itego ludu francuskiego i 
drobnej burżuazjl w y  w ędrow ało za
granicę i nigdy stam tąd me powróciło. 
Doświadczenie to na nic się nie zdało. 
Mówi się dziś znów o pożyczce dla 
Finlandji, W ęgier i innych państw. 
Niech lud francuski — piszą dzienniki
— nie daje się nabierać. Zam iast udzie
lania zagranicy pożyczek, których 
zw rotu nie otrzym a, niech lepiej 
oszczędności sw e zużyje na eksploata
cję ogrom nych swych bogactw  kolo- 
njalnych, k tóre dziś leżą odłogiem, a

Branka litewska.
77) (Ciąg dalszy).

— Takbym  i ja m yślała — odrzekła — zw łasz
cza z tej przyczyny, że w  żaden sposób dowiedzieć 
się od niego nie mogę, jak na imię jego rodzicom . . .  
czy tylko nie Stach i Zofia? . . .  Ale, jeżeliby on 
miał być nasz brat, to chyba młodszy, boć Jagna 
o nim nie wie . . .

— A n ie . . .  a od ciebie on młodszym być nie 
/n o że . . .  widząc oczy . . .  — zauw ażył Butowd fra
sobliwie-

— Otóż to — smutno potw ierdziła — ale choć
by i był, to jakżeby być mogło, żeby słysząc od 
matki o zaginionem rodzeństw ie, nie słyszał nigdy 
o tym  znaku, jakim ona dzieci swe naznaczyła? . . .

— P ra w d a ! . . .  ot zacny człowiek, nie chce pró
żnych nadziei nam robić, bo praw dziw ie mogą być 
próżne: nuż Jagna i my igraszką nieporozumienia 
jakiego i złudy jakiejś jesteśm y — smutno poszen- 
nął Butowd, a Baniuta smutniej jeszcze pokiwała 
głową.

Podczas gdy para biednych brańców  tak się 
naprzemian radow ała i smuciła, W ładko Horski za
raz na trzeci dzień po przybyciu do Kiernowa, za
nim jeszcze do W ilna w yruszono wspaniałym  po
chodem, dopełnił obowiązku, dla którego głównie 
przybył do L itw y: oto w ezw aw szy  młodego hajdu
ka, którego po to  właśnie, w ziął z Polski z sobą, rzekł 
mu, dając w łasny oszczep, dar królewicza, na znak:

— Oto w ypocząłeś cokolwiek, chłopcze, i pan 
kasztelan posyła do króla z wiadomościami o na- 
szem tu przybyciu; jedźże i ty  z tam tym  posłań
cem, a p rzybyw szy  ria króla naszego Łoktka dw o
rzec, idź do królew icza Kazimierza, oddaj mu ten 
uczczep i rzeknij te słow a: „W ładko Horski po
zdraw ia was, królewiczu i powiada wam , bądźcie

dobrej myśli, bo złość i zaw iść kłam liwy a bezczel
ny mają język.“

K azawszy sobie po kilkakroć pow tórzyć te sło
wa, Horski w ypraw ił z niemi posłańca swego do 
królewicza, nie mogąc inaczej zawiadom ić go, że 
przerażające o Aldonie plotki kłamliwemi by ły ; nie 
mogąc głównie dlatego, że sztuka pisania obcą mu 
była.

— W  kilka tygodni później Złota i Jagna, obie 
w  bieli m ężatek i z tw arzam i starannie zakrytym i, 
w śród głębokiej nocy w yjechały pod opieką Eutow - 
da i tych samych dwóch sług, których to wilki za
równo jak Butow da pogryzły, i oczekiw ały w  upa- 
trzonem  poprzednio odludnem miejscu w szałasie, 
w śród puszczy; aż gdy Aldona, jawnie i wspaniale 
w yruszyw szy z W ilna z Baniutą i W itginsową, 
przejeżdżała przez ow ą puszczę, jadąc już prosto 
do Polski w  św ietnym  panów  polskich orszaku, a za 
nią szło, błogosław iąc ją, 24 000 brańców  . . .  w tedy, 
także w śród nocy, po cichu, Złota i Jagna wsiadły 
do kolasy, a Butowd z tow arzyszam i przyłączył się 
do orszaku i pojechano dalej.

Po długiej, m iesiące trw ającej podróży, gdy na
reszcie Kraków świetnem i uroczystościam i i nabo
żeństwem  obchodził przybycie i chrzest przyszłej 
swej królowej, a Polska pow rót 24 000 swej zbie- 
dzonej dziatw y, była także wielka radość i uroczy
stość w skrom nej w iosce pod lasem, zwanej Hord- 
ką. aczkolwiek obchodzono tam  tylko pow rót z po
selskiej podróży jedynaka syna. W łoda. Po pierw 
szych uściskach pani Zofja na gw ałt chciała zająć się 
sutą ucztą, ale syn zawołał, całując jej ręce:

— Oj nie, matko kochana, przejeżdżając w i
działem nabożeństwo, odpraw iające się w  kościele, 
śpieszmy, jeżeli łaska, a może jeszcze choć na osta
tek zdążym y, aby podziękow ać Bogu, że w as 
w  zdrowiu, i ojca, i dziada, oglądam-

— Jedźm y — rzekł dziad — jedźm y prosić Bo
ga, aby błogosław ił dobre dziecko.

których siła produkcyjna jest tak w i^ ‘ 
ka, że zdolna jest uczynić z Francji ie ‘ 
den z najbogatszych krajów świata.

Energiczne postępowanie rządu 
angielskiego.

Porażka rządu angielskiego w Izb'L 
Gmin, o czem donosiliśmy, była starań- 
nie przygotow ana przez kon se rw a# ' 
s tów  i liberałów. Brakow ało tych c 
głosów, k tóre przy  głosowaniu podcza* 
św iąt Bożego Narodzenia u ratow a#  
rząd M acdonalda.

W  kołach politycznych sądzą, że 
opozycja dlatego dopuściła do tej róby 
sił, aby okazać swe niezadowolenie ? i 
powodu niepomyślnego przebieg1' t 
obrad konferencji morskiej.

Zaraz po posiedzeniu odbyła się P1' 
da ministrów, na której dvskutowam1 
nad sytuacją. Słychać, że rząd narazjf 1 
mimo porażki nie poda się do dymisi'1 ) 
gdyż głosow anie dotyczyło dość pod' 
rzędnej kwestji. „M anchester G uat' 
dian“ donosi, że większość ministró^' 
jest zdania, iż należy w yjaśnić sytuacK 
przez nowe w ybory. W obec tego 
postanow ił w ezw ać konserw atystów  
aby swój wniosek o w yrażenie votutf1 
nieufności m inistrowi skarbu Snow'de' 
nowi w  spraw ie ceł ochronnych, nrze' 
kształcili na ogólny wniosek o wyraże- 
nie całem u gabinetowi votum nieufno
ści. O ileby wniosek ten został nrzy- 
jęty, rząd natychm iast rozw iąże oarj»' 
m ent i rozpisze nowe w ybory.

Wzrost ruchu wolnościowego 
w Indjach.

W edług doniesień z Kalkuty przy' 
w ódca nacjonalistów hinduskich Ghan' 
di w  ostatniej mowie politycznej zobra
zow ał niezm iernie ciężkie położen i 
ludności Indyj, uginającej się pod cię
żarem  haraczu - podatkowego, nałożo
nego przez w-ładze brytyjskie. Ghand' 
w ystąpił przedew szystkiem  przec#x 
podatkowi od soli. W  przemówienia 
swem zalecił on zdecydow aną walk® 
przeciw ko w yzyskow i angielskiemu- 
naw et z narażeniem  w łasnego życia- 
Ghandi oświadczył, iż jest to prawdo*
podobnie ostatnie jego przem ówienie
gdyż w  najbliższym czasie "spodziewa 
się aresztow ania. ,-

Na cel w ydobyw ania soli własnern* 
siłami oraz propagandę niezawisłości- 
jeden z kupców indyjskich ofiarowa' 
Ghandiemu około 50 tysięcy  funtów 
szterlingów. W  Bombaju powołatb 
do życia specjalną radę narodow e któ
rej zadaniem jest zorganizow anie wiel
kiej akcji składkow ej oraz zjednywa
nie zwolenników

I pojechano, śpiesząc co siły, przyjechano, po
modlono się serdecznie, a gdy już miano w ychodzić- 
W łodko położył rękę na ręku matki i głośno spytał-

— Na imię Boga, proszę ciebie matko, przypom 
nij sobie, czyś ty  dwojgu twej zaginionej dziatwie 
nie uczyniła jakiego znaku na ciele?

Na tak niespodziane zagadnienie wytrzęsła sic 
m atka, zadrżeli ojciec i dziad, wlepiając w  nią oczy- 
domyślając sic celu pytania.

— Czym nie zrobiła? — trzęsąc się cała, z wic; 
pionemi w syna oczami, m atka odrzekła — otóż 
zrobiłam, ale nie wiem, czy później znak ten był 
widoczny.

— A jaki? jaki znak? — pytał W łodek.
— Uczyniłam im po maleńkim krzyżyku nakló- 

tym i zielem napuściłam  na p ie rs i . . .  — ledwo sło
wa te w yszły  z drgających ust matki, gdy krzyk 
się ozw ał w pobliżu i dwoje m łodych ludzi, klęczą
cych tuż obok, upadło do nóg państw a H orsk ich . ■ • 
za nimi klęczała łkając głośno J a g n a . . .  Nie za
chodziła najmniejsza wątpliwość, że dwoje z a g in io 
nych dzieci odnalazło się.

Zbyt trudno byłoby opisać, jak wielkie szczę
ście, jaka radość zapanow ały w  Hordce od te; 
chwili; zapraw dę trzeba było mieć siły ow ocze- 
snych ludzi, aby znieść taki ogrom radości. A g<# 
po wielu tygodniach i miesiącach uspokojono *s'e 
trochę i przyzw yczajono do szczęścia, to now^a ra
dość nastała, gdy W łodek-znajdek, jak sam siebie 
żartując nazyw ał, przyszedł raz do dziada i rodzi
ców, trzym ając Baśkę-Baniute za rękę i zapytał:

— Ojcowie drodzy, przyw iodłem  wam  córkę 
do chaty, tak jak to wam  niegdyś ów ksiądz w Kra
kowie ob ieca ł. . .  a no, nie bylibyście też łaskaw" 
oddać mi jej nąpow ró t.... na ż o n ę ? . . .

Dziad i rodzice odpowiedzieli tylko radosny11 
uściskiem : potem w ypraw iono huczne wesele, 
szczęście na długie wieki osiedliło się w  Hordoi 
pod lasem . (Ciąg dalszy wastąpi)-
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Wszystkim Józefom,
czytelnikom, abonentom, agentom, ko
respondentom, zwolennikom i przyja
ciołom „Katolika44 składamy z okazji 
uroczystości św. Józefa, serdeczne ży
czenia wszelkiej pomyślności i błogo
sławieństwa Bożego oraz jak najdłuż
szego życia.

Redakcja „Katolika Polskiego44.

Słowa uznania dla „Katolika11
Pani A. S. z N. pisze:
„Dziękuję redakcji „Katolika41 za to, 

że pomimo podrożenia wszystkich 
artykułów codziennej potrzeby, nie 
podniosła przedpłaty za gazetę. Przez 
to nawet najbiedniejsi są w  stanic 
abonować i czytać „Katolika44.

„Z uznaniem wspomnieć wypada 
mi o sprawności poradni prawnych, o 
czem przekonałam się osobiście w  Ry
bniku, a ostatnio także w Mikołowie, 
gdzie to z tygodnia na tydzień szuka
jących porad jest coraz więcej.

„Podziękowanie składam za ładne 
powieści, które podobają się w szyst
kim, gdyż są bardzo pouczające i 
przyczyniają się do wzmocnienia w ia
ry w  ludziach. A. S. z N.

Pan K. K. z P., który jest czytelni
kiem „Katolika44 48 lat w dłuższym li
ście do redakcji dziękuje redakcji „Ka
tolika44 za nawoływanie do zgody i po
koju. Autor listu przypomina dawne 
czasy, kiedy to wśród ludu polskiego 
na Śląsku panowała zgoda, bo był jeden 
lud i jedna tylko partja. Pożądanem 
jest dla Śląska i jego ludu, by i teraz 
zapanowała zgoda.

_  Ćwiczenia podchorążych i szere
gowych. W  roku bieżącym będą po
wołani na ćwiczenia, rozpoczynające 
się z początkiem maja.

Podchorążowie rezerw y, którzy 
ukończyli szkolę podchorążych rezer
wy w roku 1928 oraz w  lotnictwie i ba
lonach, którzy ukończyli szkołę pod
chorążych rezerw y 1929. Ci, którzy 
W roku 1929 z jakichkolwiek przyczyn 
ćwiczeń nie odbyli. Ci, którzy w  roku 
1929 nie zostali zakwalifikowani do 
Przemianowania na podporuczników. 
Ci szeregowi rezerwy, którzy w  la
tach ubiegłych do roku 1929 ukończyli 
z wynikiem pomyślnym szkołę pod
chorążych rezerwy, a nie uzyskali ty 
tułu podchorążych rezerw y tylko z ra
cji posiadania wykształcenia 6—8 klas 
szkoły średniej — bez matury.

Szeregowi rezerw y: Podoficerowie 
i szeregowi, którzy podlegaH powoła
niu w roku ubiegłym, ale z różnych po
wodów ćwiczeń nie odbyli. Z roczni
ka 1904: podoficerowie i starsi szere
gowi z wszystkich broni i służb; szere
gowcy z piechoty łączności oraz pew 
ne kategorje specjalistów z pozosta
łych broni i służby. Z roczników 1902, 
1899 i 1897 podoficerowie wszystkich 
broni i służb: szeregowcy specjaliści 
łączności. Z rocznika 1901 podoficero
wie oraz szeregowi specjaliści łączno
ści. Z rocznika 1906 wszyscy podofice
rowie oraz szeregowi specjaliści łącz
ności. Z rocznika 1906 w szyscy pod
oficerowie i, .szeregowcy łączności. 
Niektóre kategorje specjalistów: lotni
ctwa i balonów z roczników 1906, 1905
i 1901, artylerji przeciwlotniczej i po
miarów artyleryjskich z roczników 
1902 i 1901, niektórzy specjaliści z in
nych broni i służb z roczników 1902 i 
1901, ewentualnie i ż innych roczników. 
Kategorje te zostaną określone dokład
nie później.

Dowódca właściwej formacji woj
skowej,* (pułku macierzystego i t. p.) 
względnie P. K. U., może udzielać od
roczeń, względnie przesunięcia terminu 
służby wojskowej. W  razie odmowne
go załatwienia prośby powołany może 
odwołać się w terminie 7-dniowym do 
właściwego dowódcy okręgu korpusu, 
który rozstrzyga ostatecznie.

Wniesienie prośby do dowodcv for
macji P. K. U., względnie dowództwa 
okręgu korpusu, nie zwalnia powołane
go do sta yienia się na ćwiczenia w te r
minie, jeżeli do tego czasu nie otrzy
mał ostatecznej odpowiedzi.

Powyższe głosy z kół czytelników 
naszych i wszystkie inne, które poda
liśmy w ostatnim czasie, dowodzą nie
zbicie o popularności „Katolika44 i w aż
nej roli w  życiu narodowem i społecz- 
nem na Śląsku, jaką spełnia. To też, 
by „Katolik44 nadal mógł spełniać za
danie swoje, koniecznie musi dozna
wać poparcia ze strony swych dotych
czasowych czytelników przez zjedny
wanie nowych abonentów.

Obecnie przy zmianie kw artału do
kładać należy starań, by „Katolika44 
wprowadzić do każdej rodziny katoli
ckiej i polskiej.

Redakcja i Wydawnictwo 
„Katolika44.

— Kasy chorych. Minister pracy i 
opieki społecznej zaaprobował czyli 
uznał jako dobry tekst opracowanego1 
w ministerstwie projektu ustawy o po
wołaniu komisji ankietowej, której za
daniem będzie zbadanie całokształtu 
działalności Kas chorych. Do komisji 
ankietowej wejść mają przedstawiciele 
organizacji pracodawców, pracowni
ków, oraz znawcy teoretyczni i prak
tyczni ubezpieczeń społecznych, po
nadto delegaci ministerjów: pracy i 
opieki społecznej oraz spraw w e
wnętrznych — w charakterze obser
watorów.

Województwo śląskie.
* Zmiany w duchowieństwie. Mia

nowani zostali: Ks. w ikary Jan
F u c h s administratorem parafji Ka
mień. Ojciec jezuita Jan B a l c a r e k  
administratorem parafji N. M. P. W Ru
dzie. Ojcowie jezuici Józef K o p e ć ,  
W ładysław C i s e k  i Roman N i t k a  
wikarymi parafji N. M. P. w Rudzie.

Przeniesieni zostali: Ks. w ikary 
Robert S z y n a w a  w  Siemianowicach 
do Lublińca. Ks. w ikary Marjan S p y 
c h a l s k i  w Lublińcu do Siemianowic 
(parafja św. Antoniego). Ks. w ikary 
Jerzy L o k a y  w Świętochłowicach 
tymczasowo do Tych.

* Zapowiedź dalszego ograniczenia 
pracy na kopalniach. Położenie w  prze
myśle węglowym jest nadal niepomyśl
ne. Jak dowiadujemy się, szereg przed
siębiorstw górniczych na Śląsku, prze
widuje w najbliższym czasie dalsze re-

! dukcje. Powodem redukcyj są nieko- 
1 rzystne warunki zbytu zarówno w 
1 kraju, jak i na rynkach zagranicznych.

* Przemysł węglowy. Ogólne w y
dobycie węgla na polskim Śląsku w lu
tym przy 24 dniach roboczych osią
gnęło 2 miljony 262 tysiące 854 tonn — 
w styczniu przy 25 dniach roboczych 
2 miljony 812 tysięcy 858 tonn. — 
Zbyt węgla w kraju w lutym wyniósł 
1 miljon 43 tysiące 370 tonn — w 
styczniu 1 miljon 251 tysiąc 770 tonn. 
Zbyt węgla poza granicami Polski osię- 
gnął w lutym 732 tysiące 598 tonn, w 
styczniu 941 tysiąc 412 tonn. £alko- 
w ity zbyt w  lutym 1 miljon 775 tysię
cy 968 tonn — w  styczniu 2 miljony 
193 tysiące 182 tonny. W  lutym zażą
dały kopalnie 139 tysięcy 55 wagonmv, 
które władze kolejoare dostarczyły.

* Oszukańczy handel dolarówkami 
na raty. W  piśmie naszem umieściliś
my już kilka notatek o wypadkach .po
szkodowania śląskich robotników i rol
ników przez agentów, zajmujących się 
sprzedażą dolarówek na raty. W  zwią
zku z temi notatkami donosimy : W ła
dze policyjne we Lwowie wpadlv na 
trop wielkiej afery, której ośrodkiem 
są dwie lwowskie spółdzielnie banko
we, zajmujące się sprzedażą dolarówek 
na ra ty : Ludowy Bank Spółdzielczy i 
Polski Bank Spółdzielczy. Obie te in
stytucje pozostawały z sobą w ścisłej 
łączności i prosperowały znakomicie; 
dziki olbrzymiej sieci agentów, w  całej 
Polsce, których było około 2500. — Na 
skutek poufnych doniesień o popełnia
nych przez dyrekcję banków nadużyć 
na szkodę skarbu państwa, przepro
wadzono pod koniec ubiegłego tygod
nia niespodziewanie rewizję, która 
stwierdziła liczne nieformalności księ
gowości banków. W  zwhązkri z C y 
nikami rewizji przesłuchała policja w 
ciągu soboty dyrektorów tych banków 
Brila i Teodora Onyśkowa oraz naczel
nego buchaltera W ładysław a Hermana. 
W ysokości strat, poniesionych przez 
skarb państwa, dotychczas nie ustalo
no. — Powyższą notatkę podajemy za 
jednym z dzienników krakowskich, ce
lem uchronienia naszych czytelników 
od strat przez niesumiennych agentów.

Z Katowickiego.
Katowice. ( E g z a m i n y  m i 

s t r z o w s k i e . )  W  tych dniach otrzy
mali świadectwo majstra następujący 
rzemieślnicy: w zawodzie krawieckim: 
Jan Pałka z Dębu, W ładysław.Linke z 
Zawodzia i Jan Szolc z Pszczyny. W  
zawodzie fryzjerskim: Teodor Bogacki 
z Katowic, Hugon Baron z Kochłowic, 
W acław Majchrzak z Rybnika i Józef 
Harden z Orzesza. — Egzaminy cze
ladnicze: Świadectwo czeladnika otrzy
mali ślusarze August Skowronek z 
Piekar Wielkich i Jan Paleg z Zawo
dzia. Egzaminy odbyły się w salce 
Izby rzemieślniczej w  Katowicach.

-— ( S p i s  p s ó w ). Magistrat mia
sta Katowic podaje do wiadomości, że 
na podstawie ordynacji miejskiej prze
prowadza się na terenie Wielkich Ka
towic spis wszystkich psów. Magi
strat w zyw a niniejszem wszystkich 
właścicieli psów do natychmiastowe
go zgłoszenia takowych celem opo
datkowania na rok 1930/31. Zgłoszenia 
przyjmuje się ustnie lub pisemnie, naj
później do dnia 1 kwietnia roku bieżą
cego w biurze podatkowem Magistratu 
miasta Katowic przy ulicy Poczto
wej 16, I piętro, pokój 6. Kto- psa do 
oznaczonego dnia nie zgłosi, będzie 
karany grzywną do 350 złotych.

— W ł a m a n i e  d o  m i e s z k a 
li i a.) Nieznany złodziej włamał się 
do mieszkania kupca, nazwiskiem W. 
Geisler w Katowicach, ulica Sobieskie
go 15. W łamywacz przywłaszczył so- 
1v p . futro, parę butów i inne rzeczy. P o
szkodowany ustalił wartość skradzio
nych rzeczy na tysiąc 800 złotych. — 
W  swoim czasie donieśliśmy, że z ga
rażu przy ulicy Markiefki w Boguci
cach skradziono baterję samochodową, 
wartości 300 złotych. Śledztwo poli
cyjne ustaliło, że kradzieży dokonał 
szofer Józef Babik, obecnie zamiesz
kały w Krakowie. Szofer Babik będzie 
odpowiadał przed sadem.

Załęże w Katowickiem. (N a p o 
c h y ł e j  d r o d z e ) .  Jan Dworaczek z 
Załęża lat 19 i 18-letni Henryk W oj
ciechowski z Wielkich Hajduk skradli 
kilka ubrań oraz 20 złotych gotówki na 
szkodę Piotra Mańki. Po dokonaniu 
kradzieży obaj złoczyńcy oddalili się 
w niewiadomym kierunku.

Zawodzie w Katowickiem. ( K r z y 
w o p r z y s i ę s t w o ) .  Gertruda Zien
tek z Zawodzia została zaskarżona, 
ponieważ w  procesie o alimenta _ nic 
powiedziała prawdy. W tych dniach 
staw ała przed sądem w Katowicach. 
Po przesłuchaniu świadków prokura
tor żądał 1 rok ciężkiego więzienia. 
Trybunał skazał oskarżoną na pół fo 
ku więzienia z zawieszeniem kary. 
gdyż w  tym wypadku chodzi o osobę 
dotychczas nie karaną.

Mysłowice. ( N i e c o ,  s t a t y s t y -  
k i). M agistrat miasta Katowic opu
blikował następujące liczby statysty
czne: w roku 1928 ubito w rzeźni miej
skiej 13 tysięcy 753 świnie, 5 tysięcy 
386 sztuk bydła rogatego, i 4 tysiące 
408 cieląt. — W  miejskiej gazowni zga- 
zowano 1 miljon 815 tysięcy kg w ę
gla, z którego osiągnięto 475 tysięcy 
710 metrów kubicznych gazu, 57 ty 
sięcy 710 metrów kubicznych gazu, 57 
tysięcy 140 kg smoły i 1 miljon 295 
tysięcy 649 kg koksu. Mieszkańcy 
miasta Mysłowic spotrzebowali 613 ty 
sięcy 268 metrów kubicznych wody. 
Urząd pocztowy w Mysłowicach w y 
słał 710 tysięcy listów i pocztówek. 
Na przekazy pocztowe płacono 2 milio
ny 879 tysięcy 186 złotych i 53 grosze. 
Rozmów telefonicznych zapisano 1 mi
ljon 602 tysiące 344. Gmina miejska 
musiała utrzym ywać w  porządku sieć 
uliczną długości 22 kilometry. Pod ko
niec roku 192S zarejestrowano 4 ty 
siące 362 mieszkania. Przez stację 
emigracyjną w Mysłowicach przeszło 
w roku 1928 — 26 tysięcy 883 osoby.

Nikiszowlec w Katowickiem. (N o
w y  d y r e k t o r ) .  Długoletni dyrektor 
kopalń spółki Gieschego w Nikiszow- 
cu Niemiec Fischer przestał urzędo
wać. Na jego miejsce mianowany zo
stał Polak, inżynier Lebiedzik.

Michałkowice w  Katowickiem. (Z 
k o p a l n i ) .  Kopalnia „Maks44 zmniej
szyła swą załogę o 200 robotników.

Nowa Wieś w Katowickiem. (W y- 
p a d e k  s a m o c h o d o w y ) .  Szofer 
Józef Musioł najechał samochodem 
osobowym na furmankę firmy „Lloyd 
Freund44 z Nowego Bytomia. Naje
chanie było tak gwałtowne, że wóz zo
stał rozbity na kilka części. Szkoda 
wynosi 600 zł. Policja stwierddziła, że 
winę ponosi kierowca samochodu.

Z Król. Huty.
Król. Huta. (W s p r a w i e  b u d  o- 

w y  n o w e g o  k o ś c i o ł a ) .  W  swoim
czasie donieśliśmy, że w  Król. Hucie 
ma być zbudowany nowy kościół, 
przedewszystkiem na życzenie para- 
fjan przy kościele św. Jadwigi. Budo
wa nowego kościoła zależy od przy
znania subwencji ze strony wojewódz
twa.

— ( W y d a l e n i a  z p r a c y ) .  W y
twórnia wagonów w Król. Hucie znaj
duje się w  ciężkiem położeniu. Prace 
około nowych wozów pocztowych są 
na ukończeniu, a nowe zamówienia nie 
nadchodzą. Z tego powodu w  dniu 
15 marca wypowiedziano pracę 250 
robotnikom. Komisarz demobilizacyjny 
nie zatwierdził dotychczas redukcji za
łogi wytwórni wagonów. Rada za
kładowa uda się jeszcze raz do komi
sarza demobilizacyjnego, aby z W ar
szaw y przysłano zamówienie na w a
gony pocztowe. Wiadomo, żc w y tw ó r
nia wagonów czekała na zamówienie 
dalszych 250 wagonów pocztowych, a 
gdy zamówienia nie nadeszły, uchwa
lono wydalić z prący 250 rohotnikom. 
Rozstrzygnięcie spraw y nastąpi w  bie
żącym tygodniu.

— (Z k r o n i k i  p o l i c y j n e  j). 
Stolarz Fr. Krupa został przytrzym any 
za przywłaszczenie sobie skóry do 
obicia mebli na szkodę fabrykanta Fr.



G i e ł d a .Fuchsa z Król. Huty. Wartość skóry 
ustalono na 300 złotych. — Robotnik 
Henryk Musiol, lat 27 przywłaszczył 
sobie zapas owoców z magazynu 
dworca kolejowego. Poszkodowany 
handlarz nazywa się Paweł Grabow
ski. — Robotnik Karol Rzesik z Król. 
Huty został aresztowany pod zarzu
tem kradzieży pieniędzy. — To samo 
przestępstwo zarzucono robotnikom K. 
Przybyli i Fr. Ściborskiemu z Kochło- 
wic. Sprawy skierowano do sądu.

Z Swiętochłowickiego,
Piaśniki w Świętochłowickiem. (S a 

m o c h ó d  n a j e c h a ł  na  f u r m a n 
kę). Na ulicy Król. Huckiej w Piaśni- 
kach najechało auto osobowe na dwu
konną furmankę Jana Gryska z Szar- 
leja. Jeden z koni złamał sobie nogę, 
musiał więc być dobity. Policja 
stwierdziła, że winę ponosi szofer 
wskutek szybkiej i nieostrożnej jazdy.

Nowy Bytom w Świętochłowickiem. 
( S ę d z i w y  wi ek) .  Dnia 15 marca 
br. obchodził stary, zasłużony obywa
tel Józef Respondek swe 70-letnie uro
dziny. Solenizant cieszy się bardzo 
dobrem zdrowiem i niebywałą rzeźko- 
ścią. Przeszło 40 lat jest czytelnikiem 
„Katolika", który był dla niego do
brym przyjacielem i nauczycielem. Z 
tego powodu składa redakcja „Katoli
ka" serdeczne życzenia.

Ruda w Świętochłowickiem. (Z ł o- 
d z i e j  w d o m u  s y p i a l n y m ) .  Ro
botnik Michał Olejniczak, pochodzący 
z Wielowsi, powiat Koźmin, oderwał 
kłódkę przy szafie robotników Sylwe
stra Karkoszki i Józefa Wachowskiego 
z kolonji Karola Emanuela, poczem 
przywłaszczył sobie 135 złotych. Po 
dokonaniu kradzieży Michał Olejniczak 
wyszedł z domu sypialnego i dotych
czas nie wrócił.

Łagiewniki w Świętochłowickiem. 
( U n i e s z k o d l i w i e n i e  b a n d y  
D r z e m y t n i k ó  w). Funkcjonariusze 
śląskiej straży granicznej na odcinku 
Łagiewniki-Brzeziny natknęli się pod
czas jednej z ubiegłych nocy na ban
dę przemytników, złożoną z 15 osób. 
Ponieważ przemytnicy na wezwanie 
nie zatrzymali się, straż użyła broni 
palnej, co zmusiło przemytników do 
poddania się. Zatrzymano 13 osób, 
dwie zaś zdołały zbiec za granicę nie
miecką. Przy aresztowanych znale
ziono 253 kg. rodzynek i 17 kg. poma
rańcz. Jak się okazuje, była to zor
ganizowana szajka przemytników z 
Będzina, Czeladzi i Grodźca, która od 
dłuższego czasu uprawiała szmugiel 
na innych odcinkach. Wszystkich za
trzymanych osadzono w więzieniu w 
Królewskiej Hucie.

Szarlej w Świętochłow. ( S k u t k i  
n i e z g o y ) .  Gdy Wilhelm Mazur z 
Szarleja szedł ulicą Gimnazjalną, zo
stał napadnięty i pobity jakiemś tę- 
pem narzędziem. Napadu dokonali 
Fr. Książka i jego spólnik o niezna- 
nem nazwisku. Sprawę skierowano 
do sądu.

Z Rybnickiego.
Rybnik. (W a 1 n y z j a z d T. C. L.) 

W niedzielę 23 marca roku bieżącego 
odbędzie się w sali Hotelu Polskiego w 
Rybniku powiatowy walny zjazd To
warzystwa Czytelni Ludowych. Pro
gram zjazdu jest następujący: Godzina 
2 po południu otwarcie zjazdu. Następ
nie: 1. słowo wstępne, 2. wybór pre- 
zydjum i sekretarzy, 3. przemówienie 
gości, 4. sprawozdanie ogólne z dzia
łalności T. C. L., mianowicie sekreta
rza, skarbnika i bibliotekarza powiato
wego, 5. sprawozdanie komisji rewi
zyjnej, 6. przyjęcie sprawozdań, 7. wy
bór komitetu powiatowego na rok na
stępny, 8. wybór komisji rewizyjnej, 
9. wybór delegatów na sejmik oświato
wy w Katowicach. 10. omówienie ob
chodu święta narodowego 3-go Maja, 
11. 50-lecie istnienia Towarzystwa 
Czytelni Ludowych. 12. wolne głosy, 
13. zakończenie zjazdu. Ze względu 
na doniosłość obrad komitet powiato
wy T. C. L. uprasza, aby każdy podko
mitet wysłał conajmniej 2 do 3 delega
tów, mianowicie prezesa, sekretarza 
i bibljotek*r*a, gdyż obecność tychże 
m t kmirrmm

W K atow icach p łacono w  dniu 18 m arca : za 
100 z ło tych  46.99 m arek  niem ieckich, za 100 m arek 
niem ieckich 212.80 złotych.

W  W arszaw ie płacono ,w  dniu 18 m arca : za 
100 franków  francuskich 34-82 zł., za 100 franków  
szw ajcarsk ich  172.22 zł., za  100 koron czeskich 
26.37 zł., za  100 szylingów  austriack ich  125.31 zł.

Ceny za produkty rolne
z  dnia 18 m arca  1930 r.

(Podane przez  firm ę „R aiffeisen" hurtow nia 
towarów, Katowice, ul. Gliwicka 3).

Za 100 kg.  Żyto k rajow e 20.00—21.00, ży to  na 
w yw óz 22,00—23,00, pszenica k ra jow a 32,00—33.00, 
pszen ica na w yw óz 39,00—41.00, jęczm ień na w y 
w óz (zależnie od jakości) 20.00—21.00, ow ies k ra 
jow y  ^0 .00—21.00, ow ies na  w yw óz 19.00—20.00.

P asze treściw e za 100 kg. loco stacja odbior-

—- ( W a l n e  z e b r a n i e  p r z y j a 
c i ó ł  h a r c e r s t w a . )  Dnia 14 marca 
odbyło się w Rybniku walne zebranie 
Koła Przyjaciół Harcerstwa. Zebra
nie zagaił starosta rybnicki p. Wyględa. 
Na przewodniczącego zebrania wybra
no p. Skrzypca, sekretarzem p. Antesia. 
Sprawozdanie z działalności koła zło
żył inżynier Tyszka, sprawozdanie ze 
stanu i pracy drużyn harcerskich, skła
dali komendanci hufców męskiego i 
żeńskiego. Stan drużyn jest następu
jący: męskich drużyn harcerskich 14, 
harcerzy 380, żeńskich 13, harcerek 
250. — W dyskusji omawiano sprawy 
finansowe i z tern związany program 
pracy drużyn podczas lata. W zwią
zku z zamierzeniami na przyszłość 
p. dr. Więdlocha przyrzekł przepro
wadzić kursa samarytańskie dla har
cerzy z Rybnika. Przewodnicząca 
p. Jordanówna z Katowic imieniem 
harcerstwa podziękowała zarządowi 
Koła za pomoc i opiekę nad drużynami 
w powiecie rybnickim, przedewszyst- 
kiem za pomoc w organizowaniu kursu 
letniego drużyn żeńskich, który odbył 
się w roku 1929 w Jaworzynce. W 
końcu nastąpiły wybory do zarządu 
Koła. Wybrani zostali pp. starosta 
Wyględa jako prezes, dr. Biały i dr. 
Więdlocha wiceprezesi, inżynier Ty
ska sekretarz, pani Spryszowa zastęp
czyni sekretarza, Szołtysek, skarbnik. 
Do zarządu należą także ks. Jan Król, 
dr. Pastrzuk, Petlersowa, Skrzypek, 
dr. Biała. Referent oświatowy: pro
fesor Libura. Komisja rewizyjna pp.: 
Inżynier Malik, Malinowski i Lipiński.

— ( T e l e f o n  p u b l i c z n y ) .  Na 
życzenie publiczności urządzono na 
dworcu kolejowym w Rybniku tele
fon dla publiczności.

— ( D z w o n y  p o g r z e b o w e ) .  
Właściciel furmanek Juljusz Herrmąnn 
w Rybniku zmarł nagle wskutek uda
ru serca. Ten sam los spotkał kie
rownika urzędu okręgowego w Rybni
ku nazwiskiem Alojzy Wilczek.

— (Z k o p a l ń  r y b n i c k i c h ) .  Ry
bnickie gwarectwo węglowe uchwali
ło zmniejszyć załogi poszczególnych 
kopalń wskutek braku zbytu na wę
giel. Kopalnia „Emy" 400 robotników, 
„Romer" 500, „Charlota" 600 robotni
ków. Wypowiedzenie pracy wręczo
no robotnikom w sobotę 15 marca. 
Wydaleni z pracy górnicy otrzymają 
„papiery" 1 kwietnia roku bieżącego.

Lubomia w Rybnickiem. (Z g mi 
tt y). Sekretarz urzędu okręgowego 
Alojzy Seget został mianowany na
czelnikiem gminy w Lubomi. Nowy 
naczelnik gminy został zaprzysiężony 
przed kilku dniami.

Niedobczyce w Rybnickiem. (Z a
ł o ż e n i e  K o ł a  P r z y j a c i ó ł  H a r 
c e r s t w a ) .  W dniu 15 marca odbyło 
się zebranie organizacyjne Koła Przy
jaciół Harcerstwa w Niedobczycach. 
Przewodniczył kierownik szkoły Pę„- 
kala; Drużynowy p. Mrowieć zazna
jomił zebranych o początkach rozwo
ju harcerstwa, przedstawił także hi
storic drużyny w Niedobczycach od 
czasu jej założenia przez nauczyciela 
Jerzego Gacka. Przywiązanie chłop
ców do niego świadczyło o zrozumie*- 
niu idei harcerskiej. Ponieważ nau
czyciel Gacek poszedł do wojska, ob
jął kierownictwo drużyny druh Mro
wieć. Referat o celu i zadania Koła 
Przyjaciół wygłosiła p. Jordanówna z 
Katowic. Przystąpiono do wyboru za
rządu w następującym składzie: Dy
rektor kopalni „Rymer" inżynier Hard

cza (przy  ilościach pe łtu m ag o ao w y cb ): m akuch
słonecznikow y 48 proc. 29.00—30.00, m akuch sło 
necznikow y 46 proc. 28.00—29.00, m akuch lniany 
39.00— 40.00, m akuch rzepakow y 28.00—29.00, o trę 
by  żytn ie  14.00— 15.00, o tręb y  pszenne zw ykle 15.50 
do 16.50, o tręb y  pszenne średnio  grube 16.75— 17.50, 
słom a p raso w an a  ży tn ia  6,50, słom a prasow ana 
pszenna 6,50, słom a p raso w an a  ow siana 6,50, siano 
łąkow e p rasow ane łub lu-zcm 11,00—12,00. Uspo
sobienie słabe.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 18 m arca  1930 r.

Żyto 16.75— 17.25, pszenica 31.50—32.50, jęcz
mień na k rupy  18.25— 18.75, jęczm ień b ro w arow y  
21—23, -owies 15— 16, m ąka ży tn ia  29.95, m ąka 
pszeniczna 50—54, osucie żytn ie  11.25— 12.25, osu- 
cie pszeniczne 14—15, koniczyna 170—220.' R eszta  
bez zmian. U sposobienie spokojne.

jako prezes, Pękała zastępca przewo
dniczącego, Fr. Wiera sekretarz, Wa- 
chowiczówna zastępczyni sekretarza, 
Lubos skarbnik. Członkowie zarządu: 
Węgrzyk i inżynier Szajnowski. Ko
misja rewizyjna: kierownik szkoły
Stefek. Kulesza i Czerwiński.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( W ł a m a n i e  do s k ł a 

du s p ó ł d z i e l n i ) .  Podczas jednej z 
ubiegłych nocy dokonano włamania 
do składu spółdzielni konsumu robot
niczego w Cieszynie przy ulicy Zam
kowej. Włamywacz skradł 50 złotych 
gotówki i kilkanaście butelek wódki. 
— W Zebrzydowicach powiat cieszyń
ski został przytrzymany 35-letni Chain 
Berliński, ostatni zamieszkały w Pa- 
bjanicach. Berliński naciągał łatwo
wiernych kupców, zamieszkałych w 
Cieszynie i okolicy, przedstawiając się 
jako agent zakładu graficznego i przyj
mując zamówienia na szyldy ' kupie
ckie. Przy tej sposobności wyłudzał 
od kupców zaliczki. Ogółem poszko
dował on kupców o 6 tysięcy 320 zł.

Istebna w Cieszyńskiem. (W y- 
b r y k  p o b o r o w y c h ) .  W tych 
dniach odjeżdżali do służby wojskowej 
poborowi Jan Jurek, Piotr Kurek oraz 
Jerzy Wawrzacz, wszyscy z Jawo
rzynki. Na drodze do Istebnej wymie
nieni poborowi napadli na Jana i Józe
fa Kogutów, z Istebnej, których dotkli
wie pobili. Jan Kogut otrzymał cios 
nożem pod łopatkę. Napastników nie 
minie zasłużona kara. O napadzie 
uwiadomiono policję.

Bielsko. ( P o d  k o ł a m i  s a m o 
chodu) .  Robotnik Karol Wolny za
mieszkały w Jaworzu został przeje
chany przez samochód, przyczem do
znał ciężkich obrażeń. Przechodnie od
stawili go do lecznicy w Bielsku. Kie
rowca samochodu nie troszczył się o 
ofiarę nieszczęśliwego wypadku, gdyż 
szybko odjechał. Nazwiska szofera 
dotychczas nie stwierdzono.

— (W ł a m a n i e ) .  Przed kilku 
dniami w nocy włamali się złodzieje 
do lokalu oberżysty przy ulicy Mar
szałka Piłsudskiego w Bielsku. Wła
mywacze skradli zapas wódki i arty
kułów spożywczych wartości 650 zł.

— ( P o m o c  d l a  b e z r o b o t 
nych) .  Starostwo bielskie otrzymało 
w tych dniach 6 tysięcy 500 złotych 
na pomoc dla bezrobotnych w powie
cie, zaś miasto Bielsko otrzymało kwo
tę tysiąc 500 złotych na ten sam cel.

Z całe; Polski.
Kraków. ( B u r z a  z p i o r u n a m i ) .  

W tych dniach popołudniu przeszła nad 
Krakowem gwałtowna burza z pioru
nami. Równocześnie spadł ulewny 
deszcz.

Nowy Targ. ( O k r a d z i o n y  w 
p o c i ą g u ) .  Przed kilku dniami w po
ciągu pośpiesznym Kraków—Poznań 
okradziony został przez „usypiacza" i 
złodzieja kolejowego inżynier Sobota 
z Nowego Targu. Złoczyńca odurzył 
dymem z papierosa swoją ofiarę, a na
stępnie zabrał mu portfel, zawierający 
300 zł. i dokumenty osobiste. Złodziej 
okradł również innego pasażera, znaj
dującego się w sąsiednim przedziale, 
zabierając mu 10 tys. złotych, ukry
tych w kamizelce.

Łódź. ( Z u c h w a ł y  n a p a d  b a n 
d y t ó w) .  W tych dniach dokonano zu
chwały napad na mieszkanie właści- I 
cielą sklepu rzeźnickiego nazwiskiem J

Jan Rode przy ulicy Aleksandrowski^ 
w Łodzi. Po zamknięciu sklepu, okol° 
godziny 8 wieczorem, do sąsiadujące- 
go ze sklepem mieszkania prywatne- I 
go Jana Rodego weszło trzech młO' 
dych mężczyzn. Rode oraż żona jeg1 
sądzili, że nieznajomi przyszli z zamia 
rem kupienia wędlin. W momencie- 
gdy p. Rode zapytał czego sobie ży- 
czą, nieznajomi stojący w cieniu przed-; 
pokoju, nasunęli błyskawicznie mask 
na twarze i skierowawszy lufy rewol
werów ku oniemiałym z przerażeni*1 
pp. Rode, domagali się wydania sobie 
gotówki, przeznaczonej na zakup trzo- i1 
dy chlewnej. Usłyszawszy odmowę z 1 
ust p. Rodego bandyci powiązali za
równo jego jak i żonę i zakneblowaw; 
szy im usta, przystąpili do poszukiwań 
pieniędzy. Na ten czas jeden z ban
dytów stanął na czatach przed domem- ') 
W rezultacie poszukiwań w ręce ban
dytów wpadło 3200 złotych w gotów
ce oraz kilkadziesiąt dolarów. Po do
konanym rabunku bandyci najspokoj
niej opuścili mieszkanie i odjechali ^ 
niewiadomym kierunku, oczekującym 
na nich przed domem samochodzie.

Poznań. ( P o d r z u c i ł a  d z i e c k o  
o j c u  i u c i e k ł a ) .  Marja Janiszew
ska z Poznania, lat 20, podrzuciła 3 ty
godniowe dziecko pod drzwi rzekome
go ojca, zamieszkałego w tym samym 
domu, p. Michalaka. Za Janiszewską, 
która uciekła, wszczęto poszukiwania, 
a dziecko odwieziono do szpitala miej
skiego.

Bydgoszcz. ( C h c i w y  f a b r y 
k a n t  p a p i e r o s ó w ) .  Przed sądem 
okręgowym w Bydgoszczy odbyła się 
rozprawa przeciwko hurtownefflU 
sprzedawcy nazwiskiem Mieczysław 
Feigel z Inowrocławia. Akt oskarże
nia zarzucił mu wyrób i sprzedaż pa
pierosów własnego czyli domowego 
wyrobu. Feigel wyrabiał papierosy 
potajemnie. Oskarżonego, chciwego 
wielkiego zysku hurtownika Feigla, 
który jest bogatym człowiekiem, ska
zał sąd na 8 tysięcy 804 złotych kary 
pieniężnej z zamianą na 177 dni wię
zienia oraz na zapłacenie kosztów są
dowych w wysokości 880 złotych.

Lwów. ( P r o c e s  o z a b ó j s t w o  
z a k o n n i c y ) .  W listopadzie roku 
ubiegłego donieśliśmy, że w Żółkwi w 
czasie nabożeństwa dostała się na chór 
niejaka Redkówna uczennica tamtej
szego saminarjum nauczycielskiego i 
zastrzeliła siostrę Prudencję, zakonni
cę. Na zarządzenie prokuratora, sę
dzia śledczy wypuścił Redkównę na 
wolną stopę, gdyż ustalono, iż jest cho
ra umysłowo.

Pińsk. ( S k a z a n i e  n i e s u m i e n 
n e g o  u r z ę d n i k a ) .  Sąd okręgowy 
w Pińsku 13 stycznia 1929 r. skazał 
Franciszka Pepola, inspektora urzędu 
podatków i opłat skarbowych w Sar
nach, na IV2  roku więzienia (domu po
prawy). Pepol otrzymał od pewnej fir
my 3000 dolarów za zniszczenie pro
tokółu karno-skarbowego, sporządzo
nego przez buchaltera urzędu skarbo
wego, zawierającego rzeczywiście, lecz 
nie korzystne dane co do wysokości 
podatku dochodowego, przypadającego 
od tej firmy, i usiłował skłonić tego 
buchhaltera do sporządzenia innego 
protokółu. Buchalter się na to nie 
zgodził, wezwał policję i Pepola od
dano pod sąd. W swoim czasie sąd 
okręgowy, poza wymierzeniem Pepo- 
łowi kary, skonfiskował otrzymane 
przez niego pieniądze. Wyrok ten sąd 
apelacyjny w Wilnie 28 września 
1929 r. zatwierdził. Skazany założył 
skargę kasacyjną, którą sąd najwyż
szy oddalił.

I  dalszych stron.
Dusseldorf. ( F a ł s z y w y  l i s t  t a 

j e m n i c z e g o  m o r d e r c y ) .  Ogło
szony niedawno przez koloński dzien
nik „Freiheit" list, pochodzący rzeko
mo od mordercy-potwora z Dusseldor
fu — o którym donosiliśmy — okazał 
się po urzędowem zbadaniu falsyfika
tem. Pismo na nim jest lane niż na 
oryginalnym liście mordercy, w któ
rym swego czasu „potwór z Dussel
dorfu" przesłał wiadomość o s w e m  
nowem morderstwie i plan ańejsca 
zbrodni w lasku Pąaąnclii^



Klub rządowy wobec orzesilenia.
W a r s z a w a .  Pad  przew odni

ctw em  prezesa posła--Sławka odbyło się 
Posiedzenie klubu BBW- Na posiedze
niu tern obecni byli praw ie w szyscy 
Posłowie i senatorow ie klubu.

Po referacie politycznym  płk. S ław 
ka i dyskusji uchwalono przez aklam a
cję rezolucję, k tóra podkreśla, że w  cią
gu niespełna 4 m iesięcy zblokowane 
partje opozycyjne po raz drugi spow o
dowały przesilenie rządow e i to w- 
chwili, gdy prace nad budżetem  pań
stw a nie zostały jeszcze ukończone. 
Rezolucja w ystępuje przeciw ko m oty
wowaniu przez partje opozycyjne 
wniosku o w yrażenie votum nieufności 
ministrowi pracy i ministrowi oświaty, 
gdy w  istocie P P S . chodziło o uczynie
nie z Kas Chorych organizacji, u trzy 
mującej ich agitatorów  politycznych, a 
Narodowej Demokracji o obsadzenie 
swoich agitatorów  partyjnych w  szkol
nictwie. Rezolucja dalej głosi, że klub 
BBWR. stw ierdza, iż Sejm. w yw ołując 
przesilenie Rządu w przeddzień niemal 
uchwalenia budżetu, do której to pracy 
jest powołany, p rzerw ał sam sw e p ra
ce nad budżetem państw a, albowiem

w  okresie kryzysu gabinetowego Sejm 
nie ma praw a obradowania. Nie wolno 
mu przez zwołanie posiedzenia plenar
nego utrudniać P rezydentow i Rzplitej 
Jego ciężkiej pracy załatw iania tego 
w  ciągu jego sesji po raz drugi niesu
miennie i nieodpowiedzialnie w yw oła
nego przesilenia rządowego.

Dlatego klub BBWR., znając z dłu
giego doświadczenia w archolstw a czyn
ników partyjnych i brak obiektywizmu 
czynników kierowniczych w  Sejmie i 
tern samem przewidując, że będą czy
nione próby w kierunku nieliczenia się 
przez Sejm z w ytw orzoną przez sam 
Seim sytuacją, którą naw et ze strony 
m arszałka Daszyńskiego znalazła tego 
rodzaju zapowiedź, oświadcza katego
rycznie, że wszelkiej próbie zwołania 
plenarnego posiedzenia Sejmu aż do 
czasu załatw ienia przez Prezydenta  
przesilenia, oprze się z całą bezw zglę
dnością, nie cofając się przed użyciem 
jak najostrzejszych środków.

W  końcu obrad postanowiono we 
środę o godz. 12 w  południe udać się 
gremjalnie do Belwederu, celem złoże
nia życzeń M arszałkowi Piłsudskiemu.

S P O R T .

Minister Kwiatkowski o traktacie 
handlowym z Niemcami.

W a r s z a w a .  Dnia 18 b. m. odbyła 
się w  m inisterstw ie przem ysłu i handlu 
konferencja prasow a, poświęcona sp ra
wie podpisanej w czoraj umowie han
dlowej m iędzy Rzeczpospolitą Polską 
a R zeszą niemiecką.

W  obecności min. Tw ardow skiego, 
dyr. departam entu Sokołowskiego 
oraz m inisterstw a spraw  zagranicz
nych. jakoteż licznie reprezentow anych 
przedstaw icieli izb stołecznych i pro
wincjonalnych, m inister wypow iedział 
krótkie ekspose w  spraw ie zaw artego 
traktatu.

M inister podkreślił, że podpisana 
przez Polskę um owa handlow a dow o
dzi szczerego pragnienia naszego pań
stw a zaw arcia tej um owy tylko z temi 
zastrzeżeniam i, że podpis nasz nie mógł 
być położony za każdą cenę, ale bez
sprzecznie pięć lat trw ająca wojna cel
na z Niemcami przyniosła naszem u ży 
ciu gospodarczem u pewne zjaw iska do
datnie: w  każdym  razie na każdym  od
cinku życia narodow ego pokój jest 
zaw sze lepszy, niż wojna.

Dwa fak ty : Um owa likwidacyjna z 
Rzeszą niemiecką, oraz podpisana umo
wa handlowa, ujaw niły zdecydow ane 
tendencje pokojowe Polski na odcinku
politycznym  jak i gospodarczym.

Um owa handlowa, jak zresztą 
w szystkie umowy, zaw ierane między 
państw am i czy też jednostkami, zaw ie
rała w  sobie dodatnie i ujemne strony  i 
jest rezultatem  kompromisowości. Żadna 
zresztą  um owa nic jest ani dobra ani 
zła. Życic dopiero wykazuje ich w ar
tość i w  ram y form alne w lew a w ła
ściw ą treść.

Przechodząc do analizy um owy han
dlowej z Niemcami m inister podkreślił, 
że dla rolnictw a naszego pow stały bez
sprzecznie nowe możliwości rozwojo
w e tak przez zdobycie dla naszej pro
dukcji rolnej, a w  szczególności hodo
wlanej, dużego rynku niemieckiego ja
ko konsumenta, jak również przez 
otrzym anie dla Polski swobodnego 
transy tu  dla tej produkcji przez Niem
cy do takich rynków  odbiorczych, jak 
Francja, Bclgja czy Holandja.

Oceniając obiektywnie plusy i mi
nusy zaw artego układu, m inister zw ró
cił uwagę słuchaczy na możliwość zna
lezienia się polskiego przem ysłu prze
tw órczego w trudniejszych warunkach, 
aniżeli to miało miejsce w  czasie przed- 
traktatow ym . W  każdym  razie prze
m ysł przetw órczy nietyle jest zależny 
od możności eksportow ych, ile od roz
wodu zdolności konsumcyjnej w łasne
go rynku w ew nętrznego.

laska śnrerci
Hbdiii-Hamida.

W  ręce jednego z antykw arjuszów  
paryskich dostała się tiiewiadomcmi 
drogami charak terystyczna pam iątka 
z czasów  obalonego panow ania Abdul- 
Hamida ostatniego sułtana Turcji. Jest 
to hebanow a laska, zakończona gałką 
z czarnego, lśniącego k ryształu  gór
skiego. na której zw ykł opierać się 
podbródkiem w szechm ocny sułtan 
podczas wszelkich audjencyj i posłu
chań. Nikt nie przypuszczał, iż owa 
dubiona laska mieści w  sobie tajem 
nicę, doskonale św iadczącą o nieopu- 
szczającym  na chwilę sułtana strachu 
śmierci. Dopiero antykw arjusz p a ry 
ski, pokazując ow ą laskę nabyw cy, 
nacisnął uk ry tą  bardzo m isternie sp rę
żynkę, dzięki k tórej odsunął się w ą
ziutki skraw ek  lśniącej gałki i z ogro
mną silą w yskoczył z niej ostry  jak 
b rzy tw a sztylet. Jedynie przypadek 
ocalil an tykw arjusza i nabyw cę przed 
groźnym  wypadkiem , gdyż, jak się pó
źniej okazało, ostrze sztyletu było za
trute jadem, k tóry  naw et w  przeciągu 
tylu lat nie stracił zabójczej siły.

Obawiając się zapew ne zdradzie
ckiego zam achu i nie dow ierzając 
sw ym  najbliższym, Abdul Hamid nie 
rozstaw ał się nigdy ze sw ą laską, w 
której k ry ła  się groźba niechybnej 
śm ierci.

Pierw sze mecze ligowe.
W najbliższą niedzielę odbędą się trzy pierwsze 

m ecze o m istrzostwo Ligi: w Warszawie: Polonia 
spotka się z  Ł. T. S. G. w  Krakowie: Garbarnia 
w alczyć będzie z W arszawianka, w reszcie w  Po
znania: Warta rozegra mecz z Rochem (Wielkie 
Hajduki).

Międzynarodowe zawody zapaśnicze 
Górny Śląsk — Berlin.

W dniu 5 kwietnia odbędą się na sali „Po
wstańców" w Katowicach międzynarodowe zawody  
zapaśnicze pomiędzy reprezentacjami Górnego Ś lą
ska i Berlina. Skład obydwóch reprezentacyj na 
pow yższe zaw ody przedstawiać się będzie następu
jąco:

Waga kogucia: Ganzera (Katowice) —  Gunde- 
lach (Berlin).

Waga piórkowa: Mazurek (G. Śl.) — Birot (B).
Waga lekka: SkaleC (G. Śl.) —  Bauer (B.).
Waga półśrednla: B lażyca (G. Śl.) —  Rudkow

ski I (B.).
Waga średnia: Gałuszka (G. śl.) — Rudkow

ski II (B.).
Waga półciężka: Coik (G. Śl.) — Guske (B.).
W aga ciężka: Kiczyński (G- Śl.) —  Putzmann 

(Berlin).
Bieg na przełaj.

Dnia 23 bm. odbędzie się o godzinie 12 w  po
łudnie I bieg na przełaj miejskiej szkóty kupiecko- 
handlowej na przestrzeni 2000 mtr. Do pow yższego  
biegu zgłosiło się dotychczas 80 uczniów.

Dnia 30 marca bm. o godz. 12 odbędzie się w  
okolicy „Góry Redena" w  Królewskiej Hucie IV 
bieg na przełaj o nagrodę wędrowną byłego mar
szałka Sejmu Śląskiego p. W olnego.

Bieg przeprowadzony zostanie według przepi
sów  P . Z. L. A. w  następujących klasach: 1) sen
iorów na trasie 5000 mtr., 2) m łodzików na trasie 
około 3000 mtr., 3) juniorów do lat 17 na trasie 
około 2000 mtr., 4) kobiet na trasie około 1200 mtr.

Nagroda wędrowna przechodzi na w łasność te- 
gok łubu, który ją zdobędzie trzykrotnie z kolei lub 
czterokrotnie poza koleją.

W  biegu mogą brać udział tylko zawodnicy 
i zawodniczki zgłoszeni w  P . Z. L. A. za okaza
niem legitymacji zawodniczej.

Międzynarodowe zawody bokserskie 
w Bogucicach.

W sobotę, dnia 5 kwietnia odbędą się na sali 
p. Kozy w  Bogucicach wielkie zaw ody bokserskie 
zorganizowane przez ruchliwy Klub Bokserski „29“ 
Bogucice. W zawodach tych bierze udział znana 
niemiecka drużyna B. C. H. „Heros", Bytom . Pro
gram poszczególnych walk przedstawia się nastę
pująco:

Waga papierowa: Milic Bogucice) —  Langer
(Heros).

W aga musza: Bednorz (B.) —  Faulhaber (H ).
Waga kogucia: Paw lica (B.) —  Krautwurst II,

(Heros).
W aga piórkowa: Cichy (B.) —  Helfeld (H.).
Waga lekka: Mrosek (B.) —  Krautwurst I (H-).
Waga pólśrednia: W ojczyk (B.) —  Solka (H.).
W aga średnia: Michalski (B.) — Klarowicz (H.),

Zmiana w czwórmeczu bokserskim.
Projektowany oddaWna czwórm ecz bokserski w 

Budapeszcie odbędzie się przy zmienionej liście 
uczestników- Udział w czwórmeczu mają wziąć, 
według doniesień prasy wiedeńskiej, Polska — Cze
chosłowacja —-  W ęgry i Bawarja. Austria została  
w yłączona, ponieważ znajduje się ona na stopie 
wojennej z W ęgrami i Bawaria-

Niewiadomo jak do tej propozycji ustosunkuje 
się Polski Związek Bokserski, ponieważ obecnie 
stosunki sportowe z Czechosłowacja uległy pow aż
nemu zaostrzeniu, z drugiej zaś strony Polska za
strzegła, iż nie weźm ie udziału w  czwórmeczu or
ganizowanym z udziałem jednej i  prowincyi nie
mieckich.

mu wygrał?
Zł. 15.000 na Nr.: 154409.
Zł. 5.000 na N -ry: 16623, 54446, 172222, 192317.
Zł. 3.000 na N -ry: 10710. 33686, 157530.
Zl. 2.000 na N -ry: 30705, 68710, 76698, 130683, 

133123. 138527, 185681.
Zł. 1.000 na N -ry: 7413, 13741, 14625, 55121, 

70710, 76730, 105530, 108711, 137632, 150941,
162361, 176009.

Zł. 600 na N -ry: 17661, 27318, 30340, 32477, 
33375, 56821. 99598, 105220, 110226, 112099, 114854 
126283, 127291, 129199, 130517, 130659, 131292,
133053, 148173, 176869, 185388.

Zł. 500 na N-ry: 25, 4343, 5569, 11033, 11572, 
14103, 14628. 17727, 18630, 19145, 19261, 27189, 
46555, 48543, 52767, 74410, 75722, 75825, 76857, 
83276, 84205, 89254, 89483, 97474, 101751, 102122, 
102357, 104036. 110074, 111503, 112941, 114173,
119188, 119845, 120174, 141160, 143210, 144461,
146262, 154242, 154476, 155910, 159525, 160079,
161368, 165717, 166U04, 167245. 168389. 176713,
178754, 179844, 179852, 180969, 181774 183169,
184798, 185471, 189073, 192233, 195736, 199066,
203668, 205905, 208779. 208987, 209299.

Po przerwie:
Po Zł. 10.000 na Nr. 176024.
Po Zł. 5.000 na n-ry  11666 32369 88562.
Po Zł. 3.000 aa Nr-y 8774 26860.
P o Zł. 2.000 na N-ry 7426 23320 32560 90995 

172083.
Po Zł. 1.000 na Nr-y 30360 33595 34030 81687 

92769 145593 175345.
Po Zł. 600 na nr. nr. 953 6813 22831 30582 

72789 86149 93553 116624 124591 126520 152493 
153252 160081 165758 172406 188267 207074.

Po Zł. 500 na nr. nr. 4651 12475 12601 17220 
18434 18821 18943 27239 27722 30945 37360 49158 
52070 53671 53834 55570 57384 57766 70526 76591 
77052 77674 80069 81432 82229 82646 83052 83912 
91378 91553 94041 101524 101910 102213 104962 
108180 112848 114586 121674 121732 123829 123926 
132853 135143 143836 149879 150426 150859 151798

Z ostatniej chwili •s

Imieniny marszałka Piłsudskiego.
Z okazji uroczystości imienin marszał

ka Józefa Piłsudskiego, przypadających 
we środę, ulicami miasta Katowic bogato 
udekorowanemi flagami o barwach naro
dowych, przeciągnął we wtorek wieczo
rem capstrzyk orkiestr 73 p. p. i orga- 
nizacyj wojskowych, gromadząc wszędzie 
tłumy publiczności.

O godz. 18.30 wszystkie organizacje 
byłych wojskowych, zgrupowane w Fe
deracji Związków Obrońców Ojczyzny 
udały się w pochodzie na plac Wolności, 
gdzie złożono wieniec na płycie Niezna
nego Powstańca.

Sprawa Ulitza znowu przed sadem.
Wyznaczony został termin rozprawy 

apelacyjnej przeciwko Otonowi Ulitzowi 
na dzień 9 kwietnia br. Jak wiadomo. 
Ulitz, przewodniczący niemieckiego 
Volksbundu. skazany został wyrokiem 
Sądu Okręgowego z dnia 26 lipca 1929 r. 
za przestępstwo z § §. 102 i 89 ustawy o 
powszechnym obowiązku służby wojsko- 
wje na 5 miesięcy więzienia. Rozprawa 
przed Sądem Apelacyjnym potrwa przy
puszczalnie około trzech dni.

W ojewództwo wobec nędzy 
mieszkaniowej.

Z Urzędu Wojewódzkiego otrzymali
śmy następujący komunikat:

„Celem zwolnienia jaknajwiększej licz
by lokali mieszkaniowych w budynkach 
prywatnych, zajętych przez Urzędy Pań
stwowe, Śl. Urz. Wojew. przeprowadza 
programową budowę Posterunków i Ko
misariatów Policji kosztem Skarbu Ślą
skiego i Urzędów Celnych kosztem Skar
bu Państwa.

Budynki Urzędów są w ten sposób za
projektowane, że prócz lokali urzędowych 
posiadają także mieszkania dla urzędni
ków.

Tam, gdzie Urzędy umieszczone są w 
dawnych budynkach rządowych i nie po
siadają mieszkań, buduje się specjalne bu
dynki mieszkalne.

W okresie budżetowym 1929-30 w y
kończono Posterunki Policji w Kończy
cach, Gołkowicach, Wapienicy i Kaczy
cach Górnych, Komisariat Policji w 
Pszczynie i trzypiętrowy dom mieszkalny 
w Katowicach o łącznej ilości pokoi 131, 
w czem 23 urzędowe i 108 mieszkalnych.

W tymże okresie budżetowym zbudo
wano urzędy celne w Przyszowicach, Pa
wonkowie. Kończycach, Knurowie i Ryb
nej oraz dom mieszkalny w Zebrzydowi
cach o 82 pokojach, w czem 26 urzędo
wych a 56 mieszkalnych. W ten sposób 
przysporzyliśmy w 1929 r. w tej grupie 
budynków ogółem 213 nowych pokoi.

Mało to wprawdzie w stosunku do po
trzeb, ale zawsze ulga w biedzie mieszka
niowej. Kilkadziesiąt rodzin znajdzie 
dach nad głową i zdrowe warunki byto
wania, urzędy zaś będą mogły spełniać 
swoje zadania, w czem dotychczas dużą 
przeszkodą był brak odpowiednich po- 
mieszczeń“.

Podróż inż. Gallota.
Okręgowy inspektor pracy i komisarz 

demobilizacyjny inż. Gallot wyjechał na 
2 tygodnie zagranicę, a mianowicie do Ge
newy, Paryża i Londynu, celem wzięcia 
udziału w międzynarodowych konferen
cjach w sprawach robotniczych.

P. inż. Gallota zastępują: w sprawach 
okr. inspekcji pracy inż. Seroka, a w spra
wach komis, demobil, inż. Maska.

Żarły.
Bez obawy.

Chory: Panie doktorze! Czy pan
jest pew ny co mi jest?  Bo mego w uj
ka leczono na zapalenie płuc, a um arł 
na tyfus.

le k a r z :  Niech oa» bodzie spokojny.

— moi pacjenci um ierają zaw sze na to, 
na co ich leczę.

W ytłóm aczył się.
Żona: Dlaczego oglądasz się na uli

cy ciągle za innemi kobietam i?
M ąż: Porów nyw am  moja kochana, 

o ile one w szystkie brzydsze są o* 
ciebie.



1 Ze Śląska Opolskiego |
Z Gliwickiego.

W niedzielę wieczorem spłonęła do
szczętnie stodoła wdowy B erty Gilne- 
rowej w Ostropie. W raz z stodołą zgo
rzały także zapasy zboża i paszy, oraz 
wszystkie maszyny rolnicze.

Nabożeństwa żałobne za poległych 
w wojnie światowej odbyły się w 
ubiegłą niedzielę we wszystkich ko
ściołach parafialnych Śląska Opolskie
go. Po miastach nadto urządzono po 
nabożeństwach pochody do pomników 
poległych, gdzie wygłoszono przemó
wienia i składano wieńce.

♦
Dworzec kolejowy w Gliwicach, 

mimo, że niedawno został zbudowany, 
jest już teraz za szczupły i nie może 
podołać ruchowi. Wobec tego odzy
wają się głosy, by budynek dworcowy 
przebudować i powiększyć.

Z Kozielskiego.
Zaginął bez śladu od soboty ubie

głego tygodnia bezrobotny Hawlecki 
z Kędzierzyna, zajęty przejściowo w 
miejscowym oddziale urzędu pracy w 
Kędzierzynie. H. prawdopodobnie padł 
ofiarą zbrodni. *

W ubiegły poniedziałek bawił w Kę
dzierzynie książe-biskup wrocławski, 
J. E. ks. kardynał dr. Bertram, który 
brał udział w  konferencji prezesów ka
tolickich tow arzystw  na Górnym Ślą
sku, oraz w zebraniu duchowieństwa 
katolickiego.

*

Zarząd powiatowy zakupił w Prze
wozie stary budynek szkolny, który 
będzie przebudowany na szpital.

*
Godny pożałowania wypadek zda

rzył się w Reńskiejwsi, gdzie podczas 
rozbierania domu gospodarza S. zaw a
liła się jedna ściana i pogrzebała dwóch 
robotników. .leden został lekko, dru
gi ciężko okaleczony.

Z Strzeleckiego.
Dawniejszy kościół parafialny w 

tmielnicy, pochodzący z 13 stulecia zo
stanie odnowiony, na co rząd przyznał

potrzebne środki pieniężne. Chodzi o 
utrzymanie, starej i zabytkowej budo
wli, której włodarzami byli do roku 
1810 0 0 .  Cystersi. Wielką wartość 
zabytkową mają stare organy, które 
pochodzą z wieku piętnastego.

Z Głubczyckiego.
W  tych dniach przeszło granicę 

dwóch czechosłowackich żołnierzy, 
stacjonowanych w Karniowie. Żołnie
rze ci mieH przy sobie karabin maszy
nowy, z którym dotarli bez przeszkody 
do samych G lubczvr gdzie ich przy
trzymano i rozbrojono.*

W  posiadłości gospodarza Schram- 
ka w  Głubczycach wybuchł pożar, któ
ry zniszczył stodołę ze zbożem i ma
szynami rolniczemi. Prawdopodobnie 
zachodzi podpalenie.

Z  Kluczborskiego.
Na szosie Kunów - Jasina został na

padnięty autobus pocztowy przez 
dwóch mężczyzn, uzbrojonych w kara
biny. Bandyci przeszukali wszystkie' 
przesyłki pocztowe i przywłaszczyli 
sobie około 2 000 marek, poczem z łu
pem swym umknęli w niewiadomym 
kierunku. Dotychczas bandytów nie 
w ykryto. Rabunku dokonano we w to
rek wieczorem.

TEATR I SZTUKA.
TEATR POLSKI w  KATOWICACH.

We środę z okazji Imienin P ierw 
szego M arszałka Polski Józefa Piłsud
skiego odbędzie się galowe przedsta
wienie „W esela na Górnym Śląsku11 
poprzedzone okolicznościowem prze
mówieniem prof. Szyszki.

W  czwartek wchodzi na afisz a r
cydzieło szkoły włoskiej, nieśmiertelna 
„Cyganerja“ G. Pucciniego. Muzycz
nie opracował kapelmistrz Barański, 
reżysersko zaś J. Stępniowski. Popi
sową partję Rudolfa odtworzy gościn
nie Kazimierz Czarnecki, tenor oper 
zagranicznych.

W  piątek po raz drugi obraz sce
niczny z życia górników śląskich pió
ra C. Morcinka p. 1: „W iara“ oraz tra- 
gedja St. Wyspiańskiego „Sędziowie41.

PROGRAM RADIOWY.
Czwartek, 20 marca 1930 r.

Katowice, fala 408.7: Sygnał czasu, hejnał z w ieży  
Mariackiej w  Krakowie oraz komunikat m eteoro
logiczny. —  12-10 Koncert z p łyt gramofonowych.
—  12.40 Koncert dla m łodzieży szkolnej z Fil
harmonii warszawskiej. —  16.00 Komunikaty. — 
16.20 Koncert z płyt gramofonowych. —  17.15 
Odczyt: „Misja dziejowa Polski". — 17.45 Kon
cert kameralny z W arszaw y. —  18.45 Rozmaito
ści. —  19.05 Odczyt: „P olacy na dalekich szla
kach". —  19.30 Odczyt z cyklu sportowego. —
19.58 Sygnał czasu. —  20.00 Komunikaty Związku 
śląskich kół śpiew aczych. — 20.05 Skrzynka 
pocztowa. — 20.30 Koncert Wieczorny z W a r-. 
szaw y. — 21.30 Rewja z teatru „W esoły W ie
czór" w  W arszawie. — W przerwie komunikaty.

W arszawa, fala 1.395.3: 12.10 Odczyt dla gospodyń.
— 12.40 Koncert szkolny z Filharmonii. — 14.40 
Komunikat gospodarczy. — 15.00 i 15.20 Odczyty.
— 15.45 Komunikaty. — 16.15 Muzyka z p łyt gra
mofonowych. — 17.15 Przegląd najnowszych w y 
dawnictw. —  17.45 Koncert kameralny. — 18.45 
Rozmaitości. —  19.10 Giełda rolnicza. — 20.30 
Koncert w ieczorny. —  ,21.30 Słuchowisko z Kato
wic. —  22.15 Komunikaty. — 23.00 Muzyka sa
lonowa.

Kraków, fala 314.1: 12.10 Koncert z płyt gramofo
nowych. — 12.40 Koncert szkolny z Filharmonii 
w arszawskiej. — 14.40— 15.40 Transmisje z W ar
szaw y. —  16.15 Koncert z płyt gramofonowych.
— 17.15 Pogadanka dla pań. — 17.45 Koncert z 
W arszaw y. —  18.45 Rozmaitości. — 19.25 Odczyt.
— 20.30 Koncert w ieczorny. —  21.30 Słuchowi
ska z Poznania. — 23.00 Muzyka taneczna.

Poznań, fala 336.3: 12.40 Koncert dla młodzieży  
szkolnej z W arszaw y. .— 14.00 i 14.15 Giełdy 
i Komunikaty. —  16.55 Pogadanka. — 17.10 i 17.30 
O dczyty. —  17.45 Koncert kameralny. —  18.55 
Audycja dla żołnierzy. —  19.10 i 19.30 O dczyty  
rolnicze. —  19.50 Rolnicza skrzynka radiowa. —
20.30 Koncert muzyki rosyjskiej. Następnie ko
munikaty.

W rocław , fala 325; Gliwice, fala 253: 16.30 Koncert 
radjoorkiestry. —  17.50— 18.15 O dczyty. —  18.45 
P ły ty  gramofonowe. — 20.15 Koncert sym fonicz
ny Filharmonii śląskiej. —  22.40 Muzyka ta
neczna.

Berlin, fala 475.4: 14-00 P ły ty  gramofonowe. —
16.30 Koncert solistów . —  17.30 i lś .00  Odczyty.
—  18.30 Program m uzyczny dla młodzieży- —
19.30 Pieśni ludowe. —  20.30 Dzień robotnika na 
całym  św iecie. Następnie muzyka taneczna.

W iedeń, fala 519.9: 11.00 Orkiestra. —  15.00 Nada
wanie obrazów. — 15.30 Koncert popularny. — 
17.10 Legendy wiedeńskie. —  20.00 Muzyka lekka. 

Piątek, 21 marca 1930 r.
Katowice, fala 408.7: 11.58 Sygnał czasu oraz hej-' 

nał z w ieży  Mariackiej w  Krakowie. — 12.05 
koncert z płyt gramofonowych. —  16.00 Komuni
katy. — 16.20 Koncert Z płyt gramofonowych. —  
17.15 Odczyt p. t. „Mowa zwierząt". —  17.43 
Muzyka lekka z W arszaw y. — 18.45 Rozmaitości.
— 19.05 O dczy t: „Z w ędrów ek  po Ś ląsku" . —
19.30 O dczyt: „Z dziejów walk na morzu". —
19.58 Sygnał czasu. — 20.00 Komunikaty Związku 
M łodzieży Polskiej. — 20.05 Pogadanka muzyczna 
z W arszaw y. — 20.15 Koncert sym foniczny z Fil
harmonii warszawskiej. —  Po koncercie komuni
kat m eteorologiczny i P. A. T. oraz komunikaty 
sportowe. —  23.00 Skrzynka pocztowa w  języku  
francuskim.

Z całego św iata
Wyspa bez kobiet.

Były swojego czasu „Rzeczpospoli
te babińskie11, zmiennem cieszące się 
szczęściem. Jest dzisiaj zakątek ziemi, 
ukonstytuowany wprost odwrotnie- 
gdzie niedopuszczalną jest o b e c n o ś ć  
kobiet.

Tym nowoczesnym Edenem jest 
w yspa „Direction*1 ha wschodnim P a
cyfiku, w odległości 800 kim. od P a
namy.

Jest to mała wysepka, długości 1 
kim. i szerokości 200 m.. którą zamie
szkuje 18 urzędników telegrafu pod
morskiego.

Panowie ci w chwilach wolnych od 
pracy grają w tennisa, żeglują, urzą
dzają mecze bilardowe, przygotowują 
się do egzaminów na wyższe stanowi
ska. pracują w bibljotece lub w  ogro
dzie w arzyw nym  i t. p.

Panuje między niemi najdoskonal
sza zgoda, spokój i dobrobyt. Niema 
żadnej tragedji na tle zazdrości lub 
nieporozumień sąsiedzkich.

Znaleziono cenne bronzy na drugim 
statku z jeziora Nemi.

Pokład drugiego statku rzymskiego 
zaczyna powoli wynurzać się z głębin 
jeziora Nemi. Już podczas pierwszych 
oględzin zewnętrznych części, znajdu
jących się ponad powierzchnią wód 
znaleziono ciekawy bronz artystycz
ny w  postaci dwulicowej figury (wy
sokości metra) o tw arzach satyra, 
stanowiący prawdopodobnie jedną z 
ozdób poręczy, okalającej pokład. F i
gura z pozłacanego bronzu jest kun
sztownie wykonana. Fragm enty dachu 
są również z pozłacanego bronzu.

Spraw y tow arzystw .
Król. Huta. Kółko Towarzyskie ma 

zebranie w niedzielę, dnia 23 marca o 
godzinie 5 po południu w lokalu Zje
dnoczenia Zawodowego Polskiego przy 
ulicy M arszałka Piłsudskiego 3. Na 
zebraniu tern wygłoszony zostanie od
c z y t  o ks. Norbercie Bonczyku, zasłu
żonym rodaku i proboszczu bytom
skim. Zarząd uprasza o liczny udział.

Nakładem i czcionkami firmy „Katolik", spółka wy
dawnicza z  ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. —  
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula

w Król. Hucie.

NERWOL
Chemika D-ra F R A N X O S A , jedyny 
ra d y k a ln y  i w y p ró b o w a n y  środeik 

(nacieranie) na

REUMATYZMOWI
k ł u c i u  z pow odu p rzez ięb ien ia , 

p o s trz a ło w i, isch iaso w i i t .  p .
  Żądać w aptekach. ■■■■.. .

W yiób i główna sprzedał:
SpłB id  MIHGDMCHIl, LuifiU), Kopernika 1

K a r m e l
w wielkim wyborze poleca

Fabryka A. Piasecki S. A,
Kraków.

Przy zakupnie prosimy zwracać baczną 
uwagę na firmę naszą.

Twaróg
(ser biały)

ma stale do oddania po cenie złp. 2 0 . -  za centnar.

Mleczarnia Gąski
poes. b a rc h a n ie  pow . Inow rocław .

Mnnuliie n am  gazefs!
g o o o o o g o o g g g g g o g g g

C horzy
CZYTAJCIE!

N ie d a w n o  w y sz ło  z  druku

Pouczające Dzieło
W książce tej omówione 

są na podstawie licznych 
i wieloletnich doświadczeń 
przyczyny, powstawanie 
oraz leczenie cierpień ner
wowych. Tę ewangelję 
zdrowia przesyłam zupeł
nie darmo każdemu, kto 
zwróci się do mnie podług 
podanego niżej adresu.

Tysiące listów dziękczyn
nych potwierdzają nie
zwykłą skuteczność tych 
sposobów, jakie podaje ta 
jedyna w  swoim rodzaiu 
niestrudzona, sumienna 
fachowa praca dla dobra 
cierpiącej ludzkości. Kto 
należy do licznej rzeszy 
chorych nerwowych, kto 
cierpi na roztargnienie 
bojaźń przestrzeni, osła
bienie pamięci, nerwowe 

bóle głowy, bezsenność, zaburzenia żołądkowe, przeczulenie, bóle w sta
wach, ogólną lub częściową niemoc dała. lub na inne objawy chorobowe, 
ten powinien zaopatrzyć się w moją przynoszącą ulgę książeczkę!

Kto przeczyta ją uważnie, ten zdobędzie otuchę i pewność, że ist
nieje pewna droga do zdrowia i radości żyda.

Nie zwlekajcie i napiszcie jeszcze dziś do 
ERNST PASTERNACK, B e r l in  S. O .,  M lc h e e lf c lr c h p la tz  N r .  1 3 .

Oddz-ał 319.

lierpiący 
na dolegliwości uszu

i«k

przytępiony słuch, rwanie, strzykanie,
szum itp.

żąda prospekt U a u | « 9 | (<  P O I O B A  
finny ip R u w S l  W C B  $ — — — - —

Zwierzyniecka 74.

„Buchaltaryjn*
Współczesne W ykłady' 
Pa II t e r a  gwarantują 
wielodziedzinową sa
modzielność. Warszawa, 
Nowogrodzka 48d. Za- 
mieiscowi listownie.

Unieważniam
z g u b i o n ą  książeczkę 
wojskową wystawioną 
przez P.K .U . Katowice 
na nazwisko

P a lla  Karol
Wesoła.

Proszę jeszcze dziś
zażądać

nowy iluslrow. cennik
nu nasiona, drzewka owocowe 

róże f ir m y
Fr. Garłmano. Poznali,
Wielkie Garbary 21 

za darmo.

Uleje Marcinkowskiego l
Agenci do sprzedaży 
maszyn do szyda 

^ ^ p o t r z e b n L J J

Panienka lub m ło
dzieniec, którzy się chcą 
nauczyć p i s a n i a  n a  
m a s c y n la  mogą się 
zgłosc F r . N e w a r a  
Katowice, Plac Wolności nr. 6.
Z a k ł a d  wypożvczania 
maszyn do pisania. Po 
wyuczeniu, na życzenie 
wskazuje się posady 
biurowe.

ważny od dnia 1. ill, 1930 r.

Odloty z Katowic:
Godz. 11.00 do Krakowa,

„ 11.15 „ Wiednia,
„ 13.00 „ Krakowa,
„ 13.15 „ W arszawy.

We wtorki, czwartki i soboty lot do 
Wiednia odbywa się przez Brno.

Przyloty do Katowic:
Godz. 10.30 z W arszawy,

„ 10.45 z Krakowa,
„ 12.30 z Wiednia,
„ 12.45 z Krakowa.

We wtorki, czwartki i soboty loty 
z Wiednia przez Brno.

Odjazd samochodu z miasta:
10.40 dla pasażerów do Krakowa 

Wiednia i Brna,
12.40 dla pasażerów do Krakowa 

i W arszawy.

Odjazd autobusu z przed dworca
głównego.


